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„Stella lllustra", LWiiff, Maryi 15, Tslef. 1603 pierze bieliznę na sztuki i na waoę

IfiE p rz a n iln n a n ą  ta je m n ic a  .ta c : r lE i  z t w o
w sprawie napadu na posła Zdzieehowskiego.

„Gazeta Paranna W a rsza w sk a 1 pociągnięta do odpowiedzialnuści Ma oszczerstwo rzucone 
na armję. —  Zbiórka na nagrodę za w ykrycie napastników.

W arszawa. (Teł. wh).
tw o w skrawie napadiu na 

nesia Zdlziechowsklcgo, prowadizi 
zadał żandatm erja wojskowa, przy 
współudziale organów okr. sądu 
wojskowego. Rezultaty śledlztwa, 
które mają buż być dodatnie, o ta­
cza nieprzenikniona tajemnica służ­
bowa, 1

Komenda miasta W arszaw y wy- 
sfąP: la d/o Prokuratorii o pociągnię­

cie do odipow'edlzialuości „G azety 
Porannej W arszawskiej'4 za roz­
szerzanie uwłaczających wiadomości 
o wojsku. Podany przez ten dziennik 
rzekomy adres lo/ży masońskiej w 
W arszawie okazał się adresem  
pułk. Rożena, któremu dwa dn po 
napadzie złożyli w izytę oficerowie 
żandatnr.erji z różnych D. O. K., z o- 
kazji ustąpienia ze stanow iska szefa 
żanda.m erji.

Rozpoczęta przez „G azetę Por. 
W arsz.“ akcja zbierania funduszu
5.000 pi jako nagrody za w ykrycie 
spraw ców na/padu na po,sia Zdzie- 
ch-owskiego, przyniosła dotąd we­
dług relacji pisma 2,935 zł. Pismo 
w yraża nadzieję, żc kwo«a 5.000 zł. 
toędiz e osiągnięta jeszcze w dniu dzi­
siejszym.

Handel mieszkaniami tędzis sur iwo karenyl
Przym us ogłaszania wodnych mieszkań. —  Doniosłe uchwały Kom. ekonom, ministrów.

W arszaw a, 7. lC. (PAT.) Pod, pc/.e- 
■w o<*|Jftv#if m i i s t a  s karbu Cze­
chowicza obraiuiowal dzisiaj komitet 
ekonomiczny ministrów, który poi&T 
cif miułstcr&twu /rolnictwa wykończę 
nile planów budowy sieci elew ato­
rów do i styczwila i 927.

Minister spraw  wewriiętrauiych ge­
nerał SkładKOwsk. ppmus/zył sprawę 
zaopatrzen ia  w  w ęgiel rynku  w e­
w nętrznego  a n&wśątór K w iatkow ski 
udzielił szczegółowych informacji o 
sanie produkcji węgta i zawiadomił

komitet o zaimiiieinzioiuych krokach ze 
strony swego resortu oraz minisiteir- 
stw a komunikacji w  celia zabezpie­
czenia dosatecznej podaży węgła na 
zaspokojenie potrzeb przemy/siu i 
kopiśaunpcji zimowej.

Minister spratw wewnętrznych po­
ruszył dolej spraw ę konieczności 
przedsięwzięcia środków przeciw 
handlowi mieszkaniami który odby­
wa? się z krzyw dą toka,torów. W rej 
sprawie Komitet akor/omiezray uofc- 
cii, ab y . mimiteter/siwo spraw  wewn.

v-' porazumiieiiiiu z minitetanstwem 
sprawiedliwości oprać o wato przepi­
sy mażące na celu w prow adzerie 
przymusu publicznego ogłaszania 
wolnych mieszkań przez naklejanie 
odpowiednich kantek -na bramaeri do- 
móv% w których sśię. te nweszkania 
znajdują.. W razie prze/ki raczenia 
tycii przepisów mają być stasowane 
surowe la ry .

Ponadto komitet ekonom tczmy mi­
nistrów załatw ił szereg s/praw bie 
żących.

Rezultat plebiscytu górn knw angielskich.
W iększość przeciw propozycjom rzędowym

Londyn, 7. 10. (PAT.) Konferencja 
delegatów' Federacji' górników ze ­
brała sic ponownie w  dn/iiii dzisiej- 
szj m celem ustalenia Intii przyszłej 
polityki górników. Konferencja otrzy 
mała z poszczególnych OKiręgów re- 
zultaiy głos o w ania, odrzucające pro-

pozycjer ządowe oraz pfemo rządu 
zapowiadające, że jeżeli propozycja 
przedstawiona przez rząd nic będzie 
przyjętą dzisiaj, to zostanie przez 
rzad wycofana 

Koirierencja zamierza powziąć de­
cyzję ostateczną, to  znaczy, że albo

Masowe wystąpienie kobiet w Drohobyczu
w sprawie pomocy dla bezrobotnych.

Drohobycz, 7. 10. (PAT.) Dz;s 
prat-dpoUrdirrem gruna kobiet w licz­
bie okojo 1000, z Borysław ia i oko­
licy,, zebrała się w Drohobyczu w 
celu interwencji w Starostw ie o po 
moc dla bezrobotnych.

Do Starostw a udali/a s/i.ę deputacju, 
■7 łożona z kijku kob.ie/t i przedłożyła 
postulaty co do pomocy dla bezro­
botnych. Urzedwący zastępca staro­
sty oświadczył aepuitacjh że zostały 
już poczynione 'względnie będą po- 
czynione odpowiednie kroki w celu 
rozdlziału pomiędzy bezrobotny sR

mąki oraz dostanie,zeniia opału przez 
gmilnr ni. Borysław ia.

D(.,putacja zakom uT kaw ała oo- 
wyższe zgromadzonym kobietom, 
k. re następnie rozeszły się w spo­
koju.

ROKOWANIA FRANCUSKO - NIE­
MIECKIE.

P aryż, 7. 10. (PAT.) Bmmd udzie - 
P  wc/rauaj ambasad/orowi fnancus- 
kiic mu w Berl/ińtódni/stirukcći wi spra­
w i" dalszego prowaazenia rokowań 
z  i/ąden i Rzeszy.

zgodzi sic tła wa/runiki przedstawio­
ne przez właścicieli kopalń poszcze­
gólnych okręgów, albo też postano­
wi prowadzić walkę podczas miesię­
cy zimowych.

ZATARG W PR7EMYŚLE W ŁÓ­
KIENNICZYM.

W arszawa. (Tel w ł) .
W iceprem ier Bartę? odbył w  obe­

cności- ministra pracy konferencję, z 
pnzed&bsuwiicjełami miżesmiyrdu włó 
kienriaziego w  Eoazi omaiz a wie kou- 
fontiniCje.z delegatami zwdąizków za­
wodowych pracowników- pnzeraypp 
w lćl ie-miczego’. Związek pracodaw ­
ców' zaproponował 5% pod­
wyżkę płacy. Roboitihioy zastana­
wiają się mad tym  priu/jektem.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
NA ROK 1927.
W arszav,a. (Te), wł.).

P rojekt p-reFmmarza budżetow e­
go na Mik 1927 będzie przedłożony, 
pre,zyd'jum Rady Ministrów dla osta­
tecznego uzgodnienia. Następnie’ 
wejdzie pod obrady Rad^- Ministrów 
a  wKońcu do druku. W dniu 20 bm, 
preliminarz wpłynie o Sejmu.

RADA BANKU POLSKIEGO
W arszawa 7. 10. (A\y) Dziś o

gonzinie 10 przedpoi. odbyło się po­
siedzeń e Rady- Banku Polskiego, 
na kaórem  wdeeprazes Banku p. 
M łynarski zreferow ał wyniki sw ej 
podróży do Londynu i Paryża.

URLOP MINISTRA BENESZA.
Praga. 7. 10. (AW) Min. sprawr 

zagr. dr. Benesz rozpocznie jutro 
dwu miesięczny urioP wrypoczynko- 
w y i uda się do północnej Francji, 
rzekomo celem kuracji.

Parlam ent czesko - sluw ack , kto* 
ry  zbierze się niebawem, będzie wi­
downią w alk  partyjnych, przy  któ­
rych  też zaatakują ostro dra Bene­
sza. Uniknąć tego chce Benesz orzez 
sw ój wyjazd.

B. min. Sujkowski 
na nowem stanowisku

W arszaw a, 7. 10 (PAT.) B. min. 
W . R. i O. p  Sujkowski mianowany 
został w d/mu dlziestoi: zyim naczel­
nikiem w ydziału w głównym Urzę­
dzie statystycznym,

Notowania giełdowo.
DoUr w  wolnym obrocie dnia 

7 b m. w  W arszaw ie 9.025 zł. — 
w  Krakowie 9.02 zł. — we Lwowie 
9.03 zł.

Urzędowe notowania giełdy w ar­
szawskiej. Dolar tiraosaikciie 9.00 —• 
sprzedaż 9-02 — kupno. 8.98,

Nowy Jork transakcje 9 00 •
sprzedaż 9 C2 — kupno 8.98.

Temdieiucja silniejsza.
Zurych urzędowy. N. Joirk 5.1775; 

Londyn 25.1:55: Pairyź 14-9375; W ie­
deń 73.025; Pnaga 15.325; Włoc-nM 
19.85; Beiigja 14.20; Budapeszt 72.45; 
Sofja 3.75; liolanćja 207.035, Osiq 
113.375; Kopenhaga 137.40; Sztok­
holm 135.325; Hfeapaniia 77.85; Bu. 
kareszt 2-71; Berlin 123.30, Bellgrad 
9.145.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
11 09: Londyn 4.85 3/16 Paryż 2 875 
Wiedeń 14.08; P raga 2 9675; Włochy; 
3 81; Belgja 2.74; Boćaperzt 14.05: 
Szwajcarja 19.32; Sofja 0.72; Holau- 
dija 40.0C; Orlo 21.90. Kopenhaga 
26.54; Sztokholm 26.72; Hiszpania 
15.04; Bukareszt 0.525; Berlui 
23.8175; Belgrad 1.77.
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Nici ł?cznrśc5 Marsz. Piłsudskiego
1 monarchistami.

Lwów, 8 iaźdilfennaka.
(z ) Powola-rje do gabinetu MalrsSj 

Piłsudskiego, monarchistów pp. Mey 
sztew icza i Niezabiiowskiego, (jlzbu- 
dlziłc- niemałą sensację w  wszystkich 
te z  w y jaj ku ugnipow; niach nolłty- 
cznych. — Nie Icyje swego toz,cza­
rowania lewica, ciągle ]e)szczc pod­
dająca się złudlzeaiai, że Ma.rssz. P ił­
sudski jest z nią ideowo związany, 
ąjó przestaje się też dlziwflć prawica, 
nie mogąc zrozumieć, jafltiie względy 
skłoniły Marsz i  łka db szukania 
wapółrracowroków w  gnu/pie rep; e- 
aetnjfcuięjicfej kiemumeik najbardzier za - 
cho-wawczy.

'l niano kroczyć ńiezbadanemi dro­
gami myśli p. M arszałka, i nieodga- 
d.iicsne sa ścieżki któremi p. M arsza­
łek dalej iść zam ierza, lecz nikt chy­
ba nie przypisze Mu, że uilegl uroko­
wi Inseł raonarch5 stycznych, W y- 
'Mumaczeoia tego poismieciia trzeba 
w  ęc szukać głębiej r ieco.

Zbyt rychło naszły w  zapoimnie- 
nie m owy p. M arszałka wygłoszone 
bezpośrednio po przewrocie majo­
wym lakkołwkik fam cztulkać male-zy 
Sczwiązeffe tióejeidniej zagadki. Mar­
szałek Piłsudski sprecyzow ał w tedy 
powody, które skłoniły fio de czyn­
nego wystąpienia, piięteułiąc panoszą­
ce 5nV zło, tę tylko uczynił zapo­
wiedz, że nie tepuśei. by  zgubne o- 
byczaje rozpanoszonego partyjni- 
ctw a I sejn>owładztw7a na nowo k rz i 
w ić się m iały.

Gdy jednak w krótce poiłem p. 
M arszałek wycofał się z. arony wiel-: 
•Idej. polityki, poświęcając &ę Aiepo- 
ĆżGehii-e w k lk k m u  dzfeftu reoiganl- 
a łe ji armji, opróżnUloue ptcłe- zajęty 
fc pewTO-tem sw ary  partyjne, oczy­
wiście przygłuszona znacznie obu­
chem majowego ciosu. — Nic było 
też zzecizą (przypadku, ffe ośrodkiem 
dookoła którego toczyły się potycz­
ki, była osoba stojącego zdała od 
nich p. M arszalka. Nfe m ogła w y ­
rzec się możnej protekcji Jego wiel- 
ktogo nazwiska lewica, wtodlząc, że 
biipnolyczi y urok jaikite ono w y wie­
ra w  masach, jest najlepszym dla 
niej sprzymierzeńcem. Żaicdtęriiy prze- 
iCfi-wrrk p. M arozałka — prawica, 
zafarbow ała sohie now y powód do 
nieubłaganej wałki za w ydarcie w ła­
dzy z jej chciwych rąk.

m t m  ^ e c l a o

W  konfiguracji itefi zaszły Jedm k 
u  krótkim stosunkowo czasie zmia­
ny  doniosłe i charakterystyczne za­
razem . Pizeoiw ntey zinoiziumMi, że 
wiodą spór o brodę cesarza. M ar­
szałek izolował się bowiem "ak naj­
ściślej zarówno od popierających jak
i od zw alczających Go partii.

Mnożyć się poczęły zastrzeżenia 
przeciw  Marszalkowi; w  szenegaich 
lewicy, z  arugiej ‘zaś strony, w  obo­
zie prawicowym  hdisła M arszalka 
znajdować zaczęły ży w y  oddźw ięk 
Grupa monarchistów wileńskich 
przeszła w sze.egi Jego zdecydow a­
n i ch zwolenników7 i jak okazuje boz- 
.wiązanie ostatniego przcsiteniila zdo­
ła ła -zaskarbić sobie sympatie P- Mar 
skałka. Niewątpliwie raz  jeszcze 
podkreślić to wypado, sympatii tej 
nie zjednał im ich a n a c h r o n ic z n y  
program pizemtetiy ustroju.

Nici łączności są inne.
Pisze o niićh organ p. ip. Meyszto­

wicza 1 Niezabitows aego „Sło­
w o" wileński®!

„Z załozeń negatywnych, a  
przecież zatoźeń, którym  nikr 
dzlsjiaj z kanserw atystów  się nft 
sprzeciwia t 

J) z negatyw nej o^eny dzisiej- 
szego Sejmu,

2) z negatyw nej Oceny, aby 
przedsiębrana w Sejmie dzisiej­

szym  próba napraw y ordyna- 
cji wyborczej uchwalona dziś mo­
gła dać naprawdę dostateczne re ­
zultaty.

3) z obaw y nowych wyborów , 
wypływ a nasz Puzyiwny stosunek 
do M arsz. Piłsudskiego, jako naj­
większej d'ziś w Polsce pcpularno-

Ijjld  a y  p ^ a s y «
Komis przysłużył się Rząń p. Bartla?

Lwów, 8 października. 
Oceniając bilans prac obalonego 

rządu p. Bartla dziwi się „Robotnik"' 
że starcie dla rządlu tego tak  fatalne 
w  skutkach, w yw ołała chjena, k tó ­
ra w szak do b. gabinetu nie mogła 
żyw ić żadnych pretor sjh 

C zy ram y: „Cała ipiolityka skar- 
bowo - poEtyczma rządk p. B artla 
szła  po linji interesów clijm y. P. 
Klai mer, w  sip-usó-b aż nadto chyba 
wyraźmy, adwokatów ał na rzecz in­
teresów  wielkfego kapitału . P. 
Kwiatkowski to  samo. P. Mlodzia- 
no wskj, pi zez Clrjeno - P iasta oba­
lony, palcem nie ruszył, by u. p. 
zwalczać drożyznę. Za ta  konfi­
skow ał pisma robótoścze...

P . Bartel był w praw dzie „srogi",

ale tylko... w  zew nętrznych staw ­
nych przejaw ach swej, aia -nikogo 
zresztą nie groźnie]}, krewkości

Pćzatem  czynił Chjetiie różne 
grzeczności, nie ty k a ł jej ludzi, da­
w ał kredyty gotów kow e, ulgi, -pro­
longaty podatkow e ze -szcz^djftbłi- 
wością, będącą w  stosunku w ręcz 
odwrotnym do zasobów skarbu  i 
palącej potrzeby podwyżki płac 

pracowniczych.
Poczęty z pięknem poetycznej, 

al zupeiiiiłc nie życiowej chimery, — 
że „niema ani prawicy ani lewicy", 
gaitnnet p. B artla z obozem „z tam ­
tej strony barykady" naw iązyw ał 
stosunki coraz serdeczniejsze, odgra­
niczając ią nieraz nardżo wyraźnie 
od obozu demokracji polskiej".

-X Q O X -

Z  pr-as^f ^ssskief,-
Nowa konfiskata. —  śmierć uczonego. —  Ukraiński zjazd 
naukowy. —  „Diło“ wjfiJSYło stahcę „zachodniej U kra in y'. —  

Jć.k się bawiono na „Jarm arku Ukraińskim* 7
Lwów. 8 października.

W czorajsze „Dito” zostało skcnT 
fiskownn® i jak  zw ykle w  takich ra ­
zach (zdarza się to bardzo częsta) 
w yszło  tpio raz dnigj z białemi pla­
mami. Skreślono- cały  końcow y u- 
stęp  artyku łu  „Dwa św iaiy”, w któ­
rym  autor piorównu-je ipsyciiikę i dą­
żenia generacji p-rzędwojc-nmej i po 
wojennej ukraińskiego społeczeń­
stw a.

W e Lwowie zm arł oneg-daij w- 55 r. 
życia ukraińsk: uczony Wfadzimiieirz 
Hr itiuk , członek W szecnrkraińskiej 
Akademii- Nauk w  Kijoy/ie, cztoniek- 
ko-respondent Akademji w  P e te rs ­
burgu, T ow  „NarodioiPSsna Spalec- 
nioist1’ w  Prad’ze, Tow . „Yćrein fur 
osterreichische Yoiks-kunde'- w  Wlje- 
dniu i t. A Pogrzeb odgędsie się 
w  sobotę o godz. 2 pąpoł.

Ukraiński zjazd 'naukowy odlbyl 
snę w  Pradż© w  dniach od 3 do 7 
b. m. p rz j udziale 134 osób.

Ciekawe refleksje nasunóry się 
w'gpółpracownikow'1 „Diła1’ w  opi­
sie w rażeń z  „Jarm arku Ukraińskie- 
gon :

„Stanisławów leży sobBe na lew a­
dach, wielką prze ,ztosc wsi? pani na o 
pnzy-sz|em ihfrze m arzy, teraźiźej- 
. szością faluje".

Czytam y ze  zdziwieniem. Wcłelka 
przeszłość?... Aha!: „Stolicą pań­
stw a był. Niewietkiego, -co prawda, 
ale zawsze takiego, jak Ruiiiunja, 
czy  Serbja przed wojną, a w iększe­
go, nnz państw a nadbałtyckie ©o 
wojnie. Na sw ych -chodnikach g(y- 
ścil co-dlziennie i prezydenta 3 mini- 

1 strów  i posłów  i gerieranow. Ni-enad- 
zwyczafni oni byli (patrz nienapisa- 
n a  książka. „Galicja w  r. toto), ale 
zawsze nie gorsi, niż mmiisiiirowile 

jzw y tięscy . Z tego

stały nakazy ńa ca łe ’ państwo. Nfc 
Zawsze by ły  one sortjake, ate iće- 
judeii imię był więcej nfeatorz-sępiy 
od licznych nakazów  W arszaw y czy 
Kijowa. Chociaż i jąkśe jOttjJó; to  mi­
nione, a  przecież w  ip|otówniaittu 
z dlzisiófjszem było  w ielkie’". Często 
kto chce być złośliwym w obec dlru- 
gich, staje się barJzto-i złośliw ym  
wobec siebie.

„ 0  przyszłem  'u trze marzy . — 
piszedlalej „Diłb" o  StanisławowSo.

Lwów nie ma założenia n a  stoli­
cę! — przekonuje wols każdy  Stahi- 
stawow ian h. Zawsze dla nas — 
Ukraińców naewdzięczny był i lakim 
został. A po drugie —- rolrzyisiztości 
nie ma. Rzeki nie mai, w iatr nie prze­
wiewa-, atmosfery rtie odświeża".

Ale są w  fejletorfe 1 m r m enty 
dowcipniejsze: „Puszyłem  dlo bufe­
tu pokrzepić się, i — m te^eiy — 
zasta łen i tylko próżne stoły. Ta 
część w y staw y  miała najwięcej goi- 
ści i iptrzeprowadźiła niaiiwtęcój 
transakcii. Na jarm arku zirobił sto 
taki ścisk, że trudnć- było przeaLuąć 
się, a  jeszcze tn-udina- jj wyjść. D o 
tego w ścisku można było  wziąć 
cudza nogę zam iast swoje? Na 
dowiód tego niech -poukży fakt, że 
wielu uczestników „w yszło z -bufetu 
rreswojem! nogami".

INTERWENCJA ANGIELSKA 
W CHINACH.

Londy n, 7 10. (PAT.) Dowództwo
eskadry a-ngiiekkiei na woidaich chiń­
skich donosi, że wcbcic zadość uczy- 
ni-eHia irrzez generafa Jang Sen a 'żą­
daniu ad-ni-rała Sinclaira zwo-lnletiia 
dwóch parow ców  cngiclskich zase- 
kwestrowanj^-h na rzecze Jang Tse, 
co było warui:lkiiem m tęp -iym  pod­
jęcia rokowań, pertraktacje z wlu- 

Sfam slawowa dz,ami chińskimi zostasy wzuowjon-:.

ś-ci I sfły polif v cznej, jako du 
jedynego człowieka, który Polsce 
może dać władzę.

Marsz. Piłsudski nas nie zawiódł.
Nł? poszedł za deimiagogjg. swoich 
wielbicieli. Nie pozwolił się wziąć 
w  nitwoi-ę Brylom i Dj-araaŁidom- 
W yciągnął rękę dio- zgody, dc 
-"'ispółpracy. Olbrzymia jego po- 
pulam-ość w śród m as pozwała w 

Polsce jemu i tylko jemu jednemu 
na robierie polityki bez demaiso- 
gji.

Teraz z kolej m y konserwatyści 
nie powinniśmy zawieść Marsz, 
Piłsudskiego. Pcwimuiiśmy okazać, 
że m?ray Sa-fy, m am y ludzi, mamy 
ambtoje i ochotę p^-djęcia pracv 
pa ństw ow o-tw órczej.

R ząd Marsz. Ptlsudakiiego choć­
b y  dlateigo, że sa:m M-arszałe-k dal 
-mu sw oją firmę nie będzie gabi­
netem przejściowym. Dlatego my 
antyparhmientarTLi śc- znaleźlism: 
wreszcie staie op a; cji!
Nie podzielamy radości „Siowa" 

I pozbawić je musiray złudzenj że 
oparcie przez t^ jrezem ew m ą przez 
nie grupę uzyskane jest stule- 

W spólna fhoga Marsz. Piłsudski 
go z nionarebisiarai wiledskind ido 
wiedzie zbyt daleko. PiO&tfełwą u- 
słroju naszego pf^sfw a j«.s,t pari.t 
m entaryzm , który po feewśące;. &  
Otecnię chor bie. ed-t-ak do zdrowia 
wróci. W ^zak ^'yibory riaiidal-ej za 
rok odbyć srie muszą — a nie b ras 
cznak , że odbędą się jeszcze p 7e- 
dżej. może nadspodziewanie prędko. 
A w tedy króikowzro-i sni antypa^ia- 
mentairz,yiści w ikńscy  będą 
zrew idow ać sm ói stosunek do par­
lamentu a!bo do Marsz. Piłsudskiego.

Poborowyr wslno się

(Telefonem od naszego korespoad) 
W arszaw a, 7 jjaźdizimiiika. 

W edług dotąd ob'OW!ąsuśąjcq'.u;St‘a- 
w y  o powszechnym obowiązku słu­
żby wojskowej, osobom w  wieku po­
borowym, lub popisowym nie wu-no 
wchodzić w  związki małżeńskie,
chyba za sp^cjalnem -zczwoleniein
władz, udrielanem tylko iv rzadkich 
i w yjątkow ych w ypadtech.

T en przepis ustaw y o powszech. 
nym obowiązku służby wojskowej, 
ma terasz być prizy s<pioigobnoś” -j; o- 
pnacow^aula rioiweb te(j ustaw y zu­
pełnie skreślony tak że  na przyszłość 
związkom małżeńskim poborowych, 
nic ple będzie stało na przeszkodzie.

Ministerstwo ypraw wiojiskowycn, 
chcąc i-edinąk w okresie przejścio­
wym  dio y^ydiauią w  mowie bodącej 
rroiwieillŁ ulżyć w  mandlafej idącej młc- 
rzie tinuA-'OŚcio-ni ptizy zawiicraniu 
zw iązków nraiłźeńsldich przez pobo­
row ych lub popisowych, zarządziło 
już teraz, że poborowi lub popisow i. 
mogą otrzym ać zezwolenie na za- 
w arc‘e  niałżeńswa, jeżeli odniosą się 
o to z odpowiedniem podaniem do 
w ładzy administracyjnej I-szej in­
stancji, k tóra w  każdym wypadku 
gdy warunki materialne, zawodowe 
lub m oralne za te tr przemawiają, 
winna przedłożyć w ładzy wojsko, 
wei wniosek przychylny, który jest 
zarazem  decydującym..

 o— -
KOLEJ PODZIEMNA W WARSZA^ 

W iE.
Warszawa,, (Tel. \vł.). 

W y Arial techniczny magistratu m. 
W arszaw y zatwterdizi-ł iplan bu dlo wy 
kolei piodlziemnei „M etro" w W arsza 
\Vie. Koncesję na budowę otrzym ała 
firma zagraniczna. R oboty za.cząć 
się maią w  dziaisie najbliższym.
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Fod znakiem czasu.
LW Ó W  BFOZIE C7YŚCIEJSZY I

Lwów, 8 . października.
P rszyd ju m  m iasta w ydało ode­

zwę do w łaścic:eli realności, w  
której wzyw g ich do zaprow adze­
nia porządku na podwórzach, scho­
dach i bramach sw ych dom ów.

Apel taki jest, jak zaw sze bar­
dzo na czasie, gdyż wiele kamie­
nic lw ow skich pod względem  
schludności wiele pozostaw ia do 
życzeda. Zaśmiecone i cuchnące 
podwórza rażą nietylko zm ysł este­
tyczny m ieszkańców, ale także są  
znakomitymi rozsadnikam i ro zm a i­
tych zarazków . Mimo, że magistra* 
co tydzień wymierza zeie g  kar 
niedbałym  właścicielom  i dozorcom  
domów za „nieprzestrzeganie prze­
p isów  sanitarno-policyinych", da­
leko miastu naszemu do czystości, 
skoro ogłoszenie wspomnianego 
obwieszczenia okazało się konie­
czne m.

Sądząc z pomyślnych rezultatów, 
jakie wydała odezw a prezydjum 
miasta w sprawie odnawiania fasad 
domów, można nreć nadzieję, że i 
tym razem efekt będzie dodatni.

(m )

(lontasłe dawiercenie ropy 
w Zagłębiu borysławskiem.

Nadesłane.

Jl"Ż NADESZŁY

OSTATNIE NOWOŚCI
P A  PAŃ de firm y

A N TO ra rO  UWIERY
Lwów ulica Halitska 10.
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

Zmiana mieszkania.
Dr, SKROWACZE WSKI. spec. chor. 
uszu, gardła i nosa ordynuje obecnie 
przy ul. Fredry 6. od 3— 5. 2968

B orysław . (Tel. wł.)
Spółka Akcyjna. ,,Fanto" tlowderci- 

la .. dniu 1 października br. na ko­
palni „Brui.cT w Mraźmicy w głębo­
kości l.'.13.6 mtr. znaczne ilości ro­
py, którą oceniają wedle dotychcza­
sowych wyników na 2—8 cystern 
dziiennie, ponadto otwór produkuje 
baTdzo siine gazy.

Dowiercenie roi y w głębokości 
potvid 1800 rntir. jeśli produkcja ta 
się u trzym a ranzez dłuższy czas 
świadczy o tern, że w  bardzo głębo­
kich w arstw ach jeszcze na terenie 
boryslaw sko - tustanowiiiakim mogę 
być liieeoodzianiKiu Z drugiej jednak

strony wiercenia tak głębokie połą­
czone są z ogromnymi kosztami, 
wym agają nadzwyczajnie doboro­
wych i drogich matemjałów i Wuiellkie- 
go doświadczenie pracowników; tyl­
ko przy wysokiej cenie ropy możli- 
wem jest poszukiwanie jej w  tak 
wielkich głębokościach.

Obecne wzrastanie cen ropy jest 
wobec tych faiktow zupełne Uspra­
wiedliwione. Dzisiaijsza cena ropy 
ooirysławskiej dochodlzi, dlo 2.25 doi1, 
za 109 kg.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
. PowłetrzkieJ Państwa.

-o x  xo-

Odparcie zarzutów czynionych pułk. 
Szl. Gen. Kamińskiemu.

lw ó w . 8 października.
Dowództwo Okręgu KotIcusu Nr. 

VI kom unikuje:
W  „Gazeci!e Codziennej’1 z driia 30 

września br. ukazał się artykuł p. t. 
„P rzykra  Spraw a1’, zaw ierający pe­
wne zarzu ty  przeciw b. szefowi Szt. 
O. K. VI pik S. G, Kamińskiemu, 
Zarzuty te  są w  całej sw ej ospowiie 
bezpodstawne, a  w  szczególności:

1) .nie jest (prawdą, jakoby p łk  S. 
G. Kamiński dowolnie dysponował 
funduszem zapomogow ym, nato­
miast p raw aą jest, że funduszem 
tym  dysponow ała1 Komisja, pow oła­
na przez Dcę OK. i rozdzielała je, 
kieiując się jedynie wziględlami me­
rytorycznym i udiPowiedinio udioku- 
mennowaitiymk - ■

2) Nie jest-'Prawdą, iakloiby płk. S. 
G.- Kamiński zużył na inne cele fun­
dusz, przeznaczony dla1 odkomende­
rowania podoficerów, praw dą jest 
natom iast, że  fundusz ten, w  myśl 
oaniośniych. zarządzeń M. S. 'Wojsk.

Oficjalny komunikat D. 0 K.
został odprowadzony dlo właściwej 
kalsy państwowej.

3) Nie jest tw awdą, jakoby płk. S. 
C. Kamiński „odgjyw ał także nie­
specjalnie iasną rolę w  spraw ie do­
staw  ży dowskic h osobników do 
lwowskiej Intendamtury".

4) Nie jest prawdą, jakoby ustą­
pienie ł«M. S. G. Kamińskiego ze 
stanowisjća szefa Sztabu OK. \VI po­
łączone W d z AvytoctZK niem prze­
ciw niemu dochodzeń, Prawdą, jest 
iiatom ńst, że ustapfenic iP'tlk. S. G. 
Kamińsldego nasiąpiło n a  skutek 
i ozkazu M. S. Woijisk. ze względów 
służbowych i że przeciw  wymietro- 
nemu nfe toczą -się żadne dlochodze- 
nia sadow e lub dyscyplinarne.

W końcu w yjaśnia <sę, żt pozo­
stawiony przez część prasy  tPirzyjazd 
do Lw ow a kilku członków Korpusu 
kontrolerów, jako „naijazid Korpusu 
Kontrolerów", jest w  rzeczyw istości 
zw yczajną iuspekciąj objętą instruk­
cją służbową tegoż Korpusu.

Zakończenie obrad kongresu 
paneuropejskiego.

Wiedeń, 7. 10. (PAT.) Na wczoraj-* 
szem końcowiem posiedź,emu kongre­
su paneuropejskiego doszło dlo ma­
nifestacji na rzecz ^rozumienia 
francusko - liiermeckiego.

B yły  francuski. miniilster odpowia­
dając na wyw.cdy b. Kairckrza W ir- 
iha  ośwdadczył, że Francja pragnie 
porozumienia z Niemcami j paroau- 
mitrfie ito ipnzieiprowaldzi (oMaŁkl).

Następnie pnzicmaw.ał przedstaw i- 
ciel młodzieży fnauiouSkietj i przed­
stawiciel młodzieży rdeuiieckiiej. O- 
baj zapewnili, że dążeniem młodzie­
ży  odu państw jest doprowadzenie 
do zbliżenia się obu narodów. Mów­
cy  jr-dcszli następnie do sijetie i 

ucałowali się, 
co w  w trio na zebranych waielkfc 
wrażenie 

Następnie przemaiwteł przeddaw l- 
cilett młodzieży polskiej Laetdau, któ­
ry  powiedział, że miiodfefileż irancu- 
sika i r.iamieićka zm tazły  już drogę 
do siebie, mtadZijeź nuemiiiecka i pol­
ska muisi rówmież zmaleść te  drogęt 
Pragnąłbym , powiedział L a n d ta  
aby nastąpiło drugie Thoiry pomię­
dzy Niemcami a Polską. Nih mówię 
niestety jako p rzed staw ień  całej 
m łodzie,iy, mówię jednak w fluiieuhi 
znacznej jeti części, w  imieniu mło- 
diaiieży polskiej, kóna pnagnte pokoju 
wyciągam dłoń do młodzieży nie­
mieckiej,

W ełny, Plusze, Baranki
poleca 2972

T . FUHRMAN, Jagiellońska 2.

Chairgę daffaires Romer w ydał na 
cześć prezosa dńegncji polskiej A- 
leksandra Lednickiego przyjęcie, na
którem obecni bylli ks. pusieł Ka­
czyński, poseł Maąinn Dąbrowski, 
rnof- Haiecki, Bronisław  Hubemian, 
dr. Parnes i inni. IlubierTnaui urządza 
dzisiaj w hotelu Imperial przyjęcie 
dla delegacji polskiej.

Odcinak „Kurjara Łwoataklaga* z 9. 10. 1825

JAN PIETRZYCKI.

w  Wenecji.
(K ró lo w ie  polscy w W enecji. —  Z a ­
pom niany polski poeta-im prow izator. 
Dom konfederatów barskich w „sto­
lic y  dożów". —  M ickiew icz i Kra­
siński na lagunach. —  W spom nienia 

żałobna).
(Dokończenie)

W  lutym 1584 r. głośne było w 
stolicy dożów, w  k tórej „przejaz­
dem ’1 gościł i Jan Kochanowski, imię 
poety S tanisław a Niegosaew^kkgo. 
Niegoszewski, urodzony we wsi Nie- 
goszewice Pod Krakowem, obdarzo­
ny  ogromną pamięcią 3 darem y ro o - 
wania, należał do najzdolniejszych 
uczniów w szechnicy tPjadlewskłej- Po 
ukończeniu nauK zamieszkał w  W e­
necji, gazie zaprzyjaźnił się z w y­
dawcą (klasyków łaijińskjidl;, Pao- 
Iem A lidem Manuccim, k tóry  wyda­
jąc dzieła Cycerona, poświęcił* mu 
księgę drugą „Arafusa" na Znak „u- 
wielbienła dla niezwykłej pamięci 
i nadludzkiej zdolności ośmnastolet- 
nie-go Polaka".

Pokazują, w  bibliotece weneckiej 
ciekawe zapnolszenie, jakie kazał 
w ybić Manucci, gdy Niegoszewski 
zdecydował się z jego namowy ogło­
sić w kościele óanti .G(cvanrń a P a -1

oilo turniei poety cki, czyli publiczną 
rozprawę, na której zobowiązał się 
d’o natychmiialSitowego rozw iązyw a­
nia wierszem vvszelkich zagadnień, 
zadanych mu tnirzez obecnych. Za­
proszenie to, w yryte jest na  m ic 
dzianej tablicy; z wyobrażeniem lwa 
św. M arka.

Turniej przyniósł improwjza,torowi 
zupełny poklask i uznanie. Papież 
nadesłał dlań z Rzymu koronę „poc-- 
fae laureati1’, a  rzecz|L.'iospoliita w e­
necka dała mu swoje szlachectwo 
i w złotą księgę patrycjatu wpisała.

P o  improwizatenze naszym  pozo­
stała w Wenecji jeszcze jedna pa- 
miąiKa. Ofo w roku 1588 w ydał tu 
wierszem pochwalę Jana Zamioiisl.ie- 
go, dfeielo, zdumiewające przepysz­
ną furmą zewnętrzną, należące dziś 
do bibliograficzny cli „białych kru­
ków’1. Treścią tej pochwały jest po­
emat herofcany i sześć dytyram bów  
w tyluż językach: „Gedeon1’ po fie- 
oraisku, „Epaimiinondes’' po grecku, 
„Pabius Ma ńnius1’ po łacwtóe i „Gran 
Caipfen — Gomzalvo Hernianidles de 
Gorduba" po hiszpańsku, „Marco 
Antonio Colenna" po w łosku r„ Ja n , 
grabia z T arnow a’1 po polsku. Na ty ­
tułowej karcie konterfek t autora 
z  podpisem: „Non est mortale, quod 
OPito‘’i przedstaw ia uzbrojonego ry ­
cerza z książką yv ręku.

W  czasach porozbiorowych wielu 
Polaków  przyjeżdżało do Wenecji, 
by. stąd w  spraw ach obczyzny komu­

nikować się z rządbmi zagr anlKŁiry 
mi. Na wzór Niemców i Turków, po ­
siadających wfaisjie pałace (Fondaco 
de Tedeschi i houdaco dei Tunelu); 
zakupili Polaicy biały, m arm urow y 
dom przy dzisiejszej ulicy Gairibal- 
dAegio, nad! którego bramą do cZiś 
widnieje w yry ty  w  marmurze nąPls:■ 
„SottoiKuritko della polacca". Tutaij 
szukali przytułku rożibitki konfede­
racji bańskiej, tu przybyw ali tacyi 
mężowie, jak P io tr Potocici, Michał 
Ogiński, Dmochowski, SoUyk, tu 
wreszcie mieściła się s tarszyzna 
wojskowa z leg jonów Dąbrow skiego 
gdy w pocnodzje w ojsk Napoleoń­
skich wkroczył do sttoiicy dblżów le­
gion generała Kniaziewicza pod ko­
mendą Chłot^okiego, na znak zwy­
cięskiego Pochodu zdejmując złote 
konie doży Dandola z frontonu ka- 
teday św. Marka.

W  październiku 1829. r. p rzybył do 
W< n-ecji Mickiewicz. Zam ieszkał w  
oberży pod księżycem  (dzisiejszy 
Hotel Łuna), skąd niebawem prze­
niósł się do pryw atnego domu przy  
moście „dei due tu rre’1 na kanale 
Corremlfa al Moro. Poeta miał listy 
(Polecające od Marji Szymanowskiej 
i księżny W ołkońskiej do m uzyka 
weneckiego Pm ichin i‘ego. W  jego 
tow arzystw ie zwiedził gnodolą lagu­
ny, Lido, Maiamttcco i k lasztor or­
miańskich Mechiftanrstów  na wyspie 
San Lazzaro. W enecja na każdym 
niemal kroku przypominała mu B y­
rona. Rąz, gdy z Odyńccm przecha­

dzał się Pc w ybrzeżu Lido, zapyta ł 
nagie; „Czy ty  czujesz, kto tu jest 
między nam i.'"1 — poczeur długo 
ii z zajplaiem począł mówić o poezji 
B yrona o  przeznaczeniu geiiju^zów.

Kilkakrotnie, a  raidiużej w r. 1838 
przebyw ał na lagunaicr Zygmunt 
Krasiński, nazyw ając Wenecjo „ko­
chanką srod miast w szystkich’ . S tąd  
pisał w  liście do Sołtana: „W szak 
te wstęgi z wód jasnych, te z mos­
tów obręcze, te gondole szparkie, 
jak strzały, rozkoiszne jak pośm iert­
ne zbawienie — wszak re błękity-', te  
gwiazdy, źrenicujące po nich, .en 
księżyc, palącj minie, jako słońca 
w zrok, miłością jest — iprzeid w ie­
kami i na wieki’1 Zadumane ulice 
wodne, pełne pałaców' s ta re  koś sto­
ły weneckie i ich wnętrza, nawei te  
m aszty przed kościólem Marięa, 
z których niegdyś „wiały na m orze 
chorągwie republikańskie", m iały 
dla tw órcy „Irydyona” nieprzeparty 
urok,

„Gzy ty  pamiętasz na doiżów ka* 
naie gondolę moją w  weneckiej ża­
łobie?” — przypominał po latach 
„towarzyszce z lagun", z którą rad  
błądził „pod arkadam i diożów pałacu 
i po mieliznach Lido", ktedy to  ro z ­
kochani w  tern azjiwnem mieście, u- 
bieraii się w  , prupurę w ieczorów , 
w' księżyce nocy, w błękity  praiT 
morskich", słuchając camzonet, śpie­
wanych iPirzy mandoLnie przez W e- 
necianina Torrego. malarza, a  za ra­
zem ulicznego śpiew aka, z którym

i
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U t i a  H s j ip la n s ,
(Z Dowodu polemiki w sprawie W. J. Achta).

i rozumu, kulturyŁwó*v. 8 października.
AtmcSiera raplęcia między dwo­

m a biegunami, k tóre oddziaływają 
wzajemnie na siebie w  now oczes­
nym  piroccsie karnym, znaku je sw e 
ostateczno wyładow anie w  wyroku 
(sądowym. Sąd roztrząsa i -oastrzy- 
£u spraw ę międfcy stronam i, k ióre 
ustaw odaw stw a w budowle now o­
czesnego procesu carncga ustaw iły 
naprzeciw  siebie w  osobacn ostra ■ 
ży cielą i ekarźonego.

Sąd w ym ierza sprawiedliwość, a 
wyrok j«go nie Podlega krytyce,

Jednym  a  głów nych czyrurwów 
gw arantujących wydlainiile siwa wie- 
dliwago wyiroku, jest w dzisiejszym 
drocesiie zasada skairgowośu.

Zniknięty narzedzv i m aszyny in­
kwizycji, k tó re ongiś ob'»ug.wał pa­
chołek „jnsiigatara” __ pow stała 
rnater.aina prawda, której służy no- 
woczeirny prokurator,, Zarazem  w atę 
puje w diotyeuczasowy jpmze llmiot" 
•dochudizeń — jakim był oow m ^rty 
— nieśmiei teina, dusza ludzka, która 
zorukana plugawym instrumentem 
tortur, uchodziła ze w stydu: Obwi­
niony staje ślą outąd Podmiotem, 
czyń uurawnicna stroną w procesie.

Proces skargow y rew indykuje 
tedy  na rzecz oskarżyciela ii oskar­
żonego, a zatem  na rzecz obu stron, 
równe prawa człowieka do w ydo­
bywa i wy.awienia z tajników duszy 
ludzkiej — praw dy materialnej.

Serce i rozum — oto dw a nieza­
wodne klucze, którem i oskarżyciel 
otw orzyć zdoła zam kniętą na zam ek 
trw ogi i w stydu  duszę winowajcy. 
Kultura i wiedza — oto dwie różdżki 
cz&rołdz Sjskie, k tóre go potem. ,po 
labiryncie dusz yhrdlzkieri wioaą ku 
promieniejącej w  ukryciu iPrawdzie 
materialnej.

A zatem  sposób zdobycia tej p ra­
wdy, sposób dojścia Jo  niej — to

znajomość zaw arł poeta na placu 
Markia. „W łoch praw dziw y — pisał 
o nim w  jednym z listów — gdizie 
pędzlem me może. tam  gioseim zara­
bia'’.

ŚJŚ
Frźyw  odząc na  pamięć imienia Pol­

skie w Wonemi, goidlzi się również 
zanotować wspjurinienia żałobne. — 
W r. 1842 zginął tu  śmiercią tragiazi- 

tią g łośny naówozas portrecista pol­
ski Tytus Byczkowisikii, autor znane- 
go portretu Słowackiego- Tutaj w  r. 
1870, pracując nad oper- „Igor”, 
zm arł m uzyk - kuiniPcwytjir, autor 
„Paziów królowej M arysieńki1’ S ta­
nisław Dumiecki. Obydwaj zostali 
pochowani- na cm entarzu wer.cckim 
r.a w yspie Sam Michele.

W  pałacu Farseftti p rzy  Cawale 
Orandie, na zdlobiącydi ściamy w esti- 
bulu tablicach mai rnuroyyflh z  rmin- 
nami żołnierzy, poległych w  r  1848/9 
przy  o b ro że  W enecji, czytamy dwa 
nazw iska polskie: Konstantego M i ­
siewicza i Izydora Dembowskiego. 
Czy ipierwzfc ? tych nazw isk izostało 
podane w  brzmieniu właściwem, me 
wiadomo, gdyż w  sąsiadującem 
z W enecją miasteczku Mesirtó na 
ściance jednego z domów znajduje 
Się tablica pamiątkowa tychsarnych 
dwóch poli5kfch- żołnierzy, a na niej 
nazwisko pierwsze brzmi: M is ie ­
wicz,

sprawa serca 
i w iędły.

Wszelkie recepty ustawowe, po-
oajace drogę do t. zw. iprawdy „do­
wodowej”, formalnej, procesoweii — 
wszelkie formułki dowodowe zale­
cone przez ustawodawcę jako „dro­
ga do poznania” — pozytywne i ne­
gatyw ne legalne teorje dowodowe — 
zostały słusznie dayn0 zarzucone. 
Spoczyw ają dzisiaj w e wnękach 
krw aw ych instrumentów imkwizy- 
cyjnego procesu, w k tó rj’m m aszyn- 
ka chciała zdlobywać prawdlę _  ja­
ko ich martwe, papierowe dacze...

Niezm:enn!e ou prawieków brzmią 
tylko w  ustaw ach karnych niemal 
w szystkie zakazy uckalosu, a z po 
śród nich —» najdonioślejszy: nie 
zab!jaj! j

Zaiste — nie trzeba znać pożyty-

śusoipta!
Lecz jak (przechodzimy z  procesu 

inkwuiycyjnego do procesu aikdza- 
cyjnegb — tak  też przechodzimy 
z obiektyw nych konstrukcji do sub­
iektywizm u w  materia, lnem praw ie 
karneni w ogólności, a w  dw^edlzinlc 
winy w szczególności i w ołam y, 
karać w > ż 'p  tylko za winę. Wkra­
czam y tcinśamem w  dziieuMnić oder­
w aną od skutku powstałego w  świę­
cie zewnętrznym , w  dziedzinę leżącą 
poza sferą formułki skrzepłej w pa­
ragrafie numer X, w  dziodżinie, k tó rą  
od skonstruow anego (Przed waiekami 
przepisu przedziela — postęp spra­
wiedliwości.

Wkraczamy w  życie duchowe 
i fizyczne sprawcy, starając sle po­
znać jego winę — to znaczy jego 
prawdę, -wyłącznik- miarodajną dla

wnego przepisu ustaw y, by  wsie- i w; miaru sprawiediliwościi; stara jąc 
dtzśieć, że przelanie krw i ludzkiej jesi dę poznać stosunek stanu jegc tiiu- 
czynem zakazanym . To — lex cordi i szy djo skutku sprowadzonego przez

jego czyn — a  j acz ej stosunek 
jego duszy do sam egę czynu. Idzie­
my śladem w ew nętrznego życia 
spraw cy — a dotarłszy  do ie&m 
P ra wdty, pozostawiliśmy daleko za 
sobą ś dekalog i przepis ustawy 
ludzkiej,

Źle ,est, jeśli te drogę ku prawdzie 
zamykają sobie wzajemn-e Oskarży­
ciel i oskarżony. Rzeczą sącu  bodzie 
w ów czas drogę tę otworzyć.

Gorzej jest, jeśli jeden iż ribh nie 
da się nawrócić i zbłąkaw szy w  cie- 
inflościach labirm tu, dojdzie do — 
absurdu, okazując go (jako w yduby- 
tą  czy w yjaw ioną prawuę.

Ł ask l natomiast spływa na dusze;, 
gdy oskarżyciel i obrońca, wiedzen 
jednaką 'nteligcnoją serca i rozumu, 
spotkają się w świątyni duszy ludz­
kiej i równocześnie unosząc z nici 
Praw dę — podadzą sóoie dion.e.

W tedy — iustitia trium plirns nie­
omylny w yda w yrok.

WyrOk boski — zgodny z dekalo­
giem.

W yrok ludzki — zgodny z jfee.pi- 
Saini ustaw y.

M ’ G

Ec-hs sp ra w y  Ste le  er?.
Dochodzenia przeciw sęóziem t śledczemu Gusł awowi Rudse v/ p ł̂ni-m iaku.

I.wów, 8 p^driern-ka, 
Nie przebrzm iały ."szoze echa 

aitcawy Steigera, mimo rok czasu. 
Co raz to  nowe p ro w sy  i: i-roooski 
bądź w sądzie karnym, bądź też w  
sądzc powiatowym  S. III. jak m aru­
derzy wlokący się za wielką a^mją, 
w yłaniają się pa widowni .budząc 
p rzykre wspomnienia, zacdie-trze- 
wienia i nieuczciwości z jaką po­
szczególne „pairfje zdążaJy... do

akcentowanie, że  au tory ie łu  nasze­
go sądow nictw a nikt nie był i me 
jest w  stanie podiważyć. Tych co 
w  m rokach niesujuianinai i nieludz­
kiej robory zaarariżow ah skandal 
należy (postawie pod sąd!

Czynnik:, którymi leży na sencu 
dobro Ogólne, a poza tern nortor 
i debra sław a sądbwnictw a, nie 
zasypiają grusizek w  popiele i dą­
żą pomału i system atycznie do

celu. ; celu.
Nic to, ŻĆ proous przeciw Sicigero- i Dowiadujemy się, że śledztwo w  

wi zosta ł ukończony i że Steigier! spraw ie sędziego Rudki, obwinio- 
został uwolniomy, nrte o niego aho- nr go o nadużycie w ładzy, przez 
dlzifo — główną spraw ą jest za- zainspirowanie Steigerowsktegc

skandalu jest w pełnym toku.
Na d a e ń  dzisie jszy  na ge Iz, 8 do 

J2-tej » szereg uczestn ików  procesu 
S te igera  o trzym ał w ezw anie d. 
staw ienia się w Sądzie Apelacyjnym 
u s. A. dra Eojnairowicza (Batorego 
1. sala iu8), celem złożenia zeznan 
w  sprawie dochodzeń adrunis^a- 
cyjnych przeciw sędziem u G usta - 
wov'ii Rudce.

Wezwamia otrzym ali dotąd pp 
Kortlhaber, Jager, Miinz, Dwernicki. 
Steihówna, red. Daniluk i i.

SiPioleczeństwa z niecierpliwością 
oczekuie w yniku tych ćtochoćiaeń.

Dwa usiłowano morderstwa we Lwowie.
Syr» targmji się na njc?. —  Pi3.8chowski murdował przy ui. Plllchowskiej.

Lwow. S października.
Wczior?-1 zawiiadlomiło ekspozytu­

rę śledczą poigurowie ratunkow e, że 
pitzy ul. Berka Joselowicza 22, za­
istniała jak aś  tajemnicza : brodiua. 
W  bramie te j realaości zna.eziono w  
kałuży krw . nieprzytomnego męż­
czyznę. Zaw ezwane przez iprhe- 
d p d m iw  pjcigotówie, męzczyziię 
o b ra ło  (to sw ego aimibidaitorjiuru, 
gdzie stw ierdzono, u nieszczęśliwca 
głęboką ranę ciętą w  praw ej pach­
winie. W krótce zjawili się w yw ia­
dowcy P. P., k tórzy  skonstatowali, 
że raniony jest 70-letnim d itw rcą 
wspom nianej reamości i nazyw a 
się Adrej Dżuga. G Jy  oprzytomniał 
zezna? on. że około g. 22.15 za­
dzwonił k toś w  oram-ie, hędi-e do ­
zorca pouzedff Dżuga otw orzyć. Gdy 
tylko uohytjł b iam y jakiś mężczyzna 
wtłccziy1 śijjjj dlo wnętrza, pchną1 go 
nożem w  bok i zbŁegł. Z przera- 
źeniLm stary  Dż-iga raziPioiznat w  m -  
postniku żwegi syna W ładysław a.

Pogotowie po udbidieniu uannenui 
p-lerwszej pomoci', odwilozio go do 
domu

Za niedoszłym ocobó lu t czyni się 
poszukiwań,'®.

*
Drag" wypadek zdarzył ®lę orzy 

ul. Pilichowsklcf 1. 10. Do miesizikania 
Kazimiery StyPówny około  goaz 22

w szedł Zygmunt Plllcho ,vstól ! pou 
prosił o ogień do pap .trosa. S ty - 
Pówna podała m lampę. N a stę p ie  
■poprosił ją by mu o tw orzyła bramę. 
Gdy raizem zeszli na dół, Filichówsirti 
wyciągnął nagle z koszeni rewol­
w er strzelił db Stypówny ranaac ją 
w  bnziuoh po czem zbiegł i uk-nrł sile 
w  następnej bramie.

PrzeohodJnie przj trzym ali goi., po-

czom oddali w  ręce policjanta!.'
Niedoszły m orderca sprowadzeń 

na Ekspozyturę przyznał sic d 
cayrui, kcóry umotywował chęci 
Zemsty. Pragnął on ukarać Styipt 
wiię za rozsiew anie o ruim ubliżaja 
cych wersji. Sty:;ównę zaopatrzy 
lo pogotowie, zaś .PiDchowiskieg 
aamknięro w  areszitacłi.

StnMe włamanie dc młyna ^aria-lfielena
Złodzieje sacynali stróża nocnego kulami. —  Włamanie do 

urzędu pocztowego w  Mostach W jB|kiah.
Lwów, i  października 

W czoraj źgło®| d? w  p-.iliaji S m  
mutsl Katz, stróż nocriy w młynie 
„Maria Helena1' (JakóLa Herman,a) 
że ubiegłej mocy nieznant aioaiziieje 
wJarcąźi się dip tiSuir młyna ! rozbili 
kasę. Zostali jednak prze* donoszą­
cego spłoszeni.

V/ chwili, gały zwabiony szmereni 
Katz wlzedi do bjćrą jeidicn z  w ła­
mywaczy sir/elij do niego z rewol­
weru ^kula utkwiła w eiufce(?)) p,tv  
czem złodzieje zbiegli wyoitym  
przedtem  otwcreim d:o piwiiftcy. 2 pi- 
ąyriicy wydOit taili się na podiwórz;b 
gclziie Strzel!!! jeszcze kilkakrotnie w  
Llenmbu ścigającego ich Kutza 1 zni­
knęli w  ciemnościach nóev.

Policja wdrożyła dlodiodzet.^a.

NJe trmóej śmiałego włam ania dŚs 
korali lw^cwscy złodtieje w Mo­
stach W ieklch pow. Żółkiew. W czo­
raj posterunek P . P. w  Żółkwi za 
wiadomił lw ow ską Bkspoizytarc 
śledczt, że nieznari złodzieje wła- 
n a ii się do TIr7s‘du porztow ego w 
MŁc,S'tacli Widtoich. Złodizfeje poroz­
bijał: w szystkie biurka, i rozpruli ka­
sę. Co skradli, mile adioiano m reżic 
ustalić.

P iecyz; a, z  jaką włamawię :cstał° 
d< konanie, wskazuje ma to, że ózir- 
łalii tu specjaliści ze Lwowa. P rze- 
uirzędcm w idaiały ślady kół auto­
mobilowych,
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Konkurs mieszkaniowy
„Kur er  ̂ Iwowsktegc".

Wtytf^wnictw o „Kurjęira Lwow- 
yoogó" śwśajdosftfc tego; że Czytel 

jego rekrutują się przeważnie 
re  sfer pracującej intełigen . & dla 
£t6*tu cbecmw

Gpł&ceire czynszu mieszkanio­
wego stnło się już po'vaznę 

rutryŁ.ę
PćJBPisuje niniejszem następujący

jtan|urs ERiiesziraniśowy
tv k tóym  wziąć inogą udział wszy.- 
,8-v Czytelnicy „Knrjera Lwowskie. 
g( tak lwowscy jak i zamiejscowi.

Oto w  najbliższych dniach rozpo­
czniemy w „Kurjerzc Lwows)kim“ 

druk

k u p o n ó w
Praw rfających do udziału w  kon- 

fc?sie. Kupony to,
Których będzie kolejno 20

'Wieży wycinać i przesłtó  razem 
"'■szystkie wedlki num erów do Re- 
9f%#i „Knrjetra Lwowskiego ‘ (r  dx>

piskiem na kuponie: „K onktrs tr  e- 
rzkaiiiowy1'), poczerń w  o'becno^.a 
ro tarjusza odbędzie się losowanie 

Na kogo los padnie, 
otrzyma od l stycznia począ­
wszy przez cały ~ok 1927

każdego miesiąca w  gotówce kwotą 
odpowiadającą wysokości czynszu 
za mieszkanie praaz niego zajmowa­
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego określanego 
każdoiązow'0  pracz Urząd mieszka­
mi owy z uwzględtnieniiem wszystkich 
podw yżek i dodiatków.

W  raziie większego napływu zgło­
szeń, w yznaczy W ydawnictwo je­
szcze

dodatkowe nagrody pocieszenia
na cz r"sz  

Sadzimy, żc Czytelnicy nasi sko­
rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udtc ał Możny w/ tym niezwykłym i 
aktualnymi konkursie.

DaLze szczegóły ogłaszać będzie­
my na łamach naiszogo pisma.

Najdłuższy tunel na świecie.
Cud budowy pod Londynem.

L w ów , 8 pażdtz'einnika.
P- zed klku %Lanl został oddlany 

w  użytku putMfcn.niej kole-ji tunel, 
*tóry łączy półrocną część miasta z 
jkludniową. Tunele ShiipUoiim i Sw.

itthuirdia mają clitgości tylkc 20 
fchcimeftrów, ta „tuba" zaii, jaik ją tra­
tw a,ją. jest długą na 40 kilometrów.

^ocłąg) p,rze.J Łtuaącp mraLsn mają 
^zybkość ekspresów, dzianinę może 
(wy i pói miniona ludzi lludzi przeje­
chać, co czyni rocznie 1.600 ntójomów 
phażeirów.

Budowa każdej irfll. aipgioMaej te- 
8< tuniahi kosztow ała 9OJ.0O0 funtów 
^tei-lingów. Robota był*;, liasłychar 
flfe ciężka w  prar^azyisrtiyiri grunci;, 
^wsząci grosiki zasypanie, W yw ie- 
j&oiriió trzy miijomy tomu, zieam, a  na 
jcji miejsce na każdy . oszczcgólny 
Kil: m etr zuzyto dziesięć miijouów

kilogramów żela? i. NajtrudnLeisze 
pac .je robót byiy  pod Tm.Mą.

Na uroczystem  poświęceniu tunelu 
Lord Ashliejd, prezes ioadyńskiej 
kotóji pndlziemreB zam..jczyl niesły­
chane trudności, z jakimi musiała 
walczyć kolejka, zanim publiczność 
prze konał a się o jej uiźy fceozrości. 
Pitaed 26 lary, kieJy  rozpoczęto ją 
budować, pojawiały silę artykuły, w  
których raiawr‘aijo „zjunacu na ży­
cie ludzkie", j.aihim miał być ter w ła ­
śnie środek tiiowmłcaeisinęj' kom.mmka- 
cji. Przcpowiaidia no, że runą skut­
kiem orfabtonia fundamentów cafe 
dzielnice, a domy będą. w strząsane 
przez rifltustararw ruch podziemny. 
P rzeto długie m esiące nrnętfy, za­
nim kiaczą 1 Ożywiać sic uiioh kolejo­
w y.

Pcdzinmny świat geologicznych cudów.
Odkrycie najpiękniejszych grot w  Czechach.
Praga, w  paźdzk r.rku

Grzebień górski, zw any „Ohnule" 
i góra Demaupyą, posfiacają w  r.wo- 
em wnętrzu w prost bajecznie cuda 
geologiczne. Od kilku miesięcy p ra­
cuje tani ekspedycja naukowa, która 
jest oz: lenie zdutmona nowemi od. 
k n  ciami i twierdzi, iż są to najpię­
kniejsze groty Europy. Opii^y tej 
wiakowej podziemnej pracy wody, 
stw arzającej stalaktyty i stałakmufcy, 
równają się jakiejś fantazji z 1001 
nocy. Odkryto dotąd 15 grot, w  któ­
rych czerwień, ró.ż i pomarańczowe 
zabarwienie przew aża pad białem.

Zachwyt wzmidza

20 KAMIENNYCH SLONC,
są to potężne kule zie stal ukty Łów, 
które zwisają 2e scrapu i niiem.ą się 
purpurowo ztotean Światłem. Naj­
w iększe takie słońce z n a jd rs  się; w 
tak zwanej grocie Boresa,

SZKLANA GÓRA
ztŁMdiuje się w  jednej z ? rot, docho­
dzi w eJtó pobieżnych obliczeń do 
5‘łO m etrów  Wj sokości, oDoczoia 
jest galeriami nady^yyeraj wąz.ut- 
kiomi, a wodospady Icęąioe w nie­
zgłębiona praetpaść, buidlzą grozę i 
podziw petężt ych sił.

GROTA 7\A£SA  RYKA
jest najwspanialszą katadirą o 25 po- 
tężnych filarach. Podłoże ietj jesit 
czerwone, suHt pełen białych gwiazd 
Bogactwem kolorów mienią się dwa 
wodospady, które tocząc się u podl- 
tiuża wii 'Ik.ego oltainza, niabietają ko­
naru piuipury. Sttela/ktytiy m ają naj­
różnorodniejsze kształty . U ujścds 
wodospadu klęczy figura rycerza, 
narwana statuą Husa.

Le.cz na j c z ? w-wintiejsizy widbk
piKedis a w  a ją

JEZIORA.
W tumie „Osu ;ky ‘, efy  jezioro o 

dlługośc. 20 m etrów  Jegc powierz- 
,’Mia lśni niby tamcZa. z  bromwu, po­
kry ta patyną Bmzieigi zaś dk< «lope 
tęrzow ? wstęgą. P oryw aj bem jesit 
tież jezioro w „korytarzu 2? i« -  
zdziernika. W oda „eigo lśni niby bła­
wat, a ściany o maouo olomieunym

Koiory"ciie 
czerw oi.e.

Staiiaktiiy s? zaś biało-*

BIAŁA SA.lk
jest w prost olśniewająca* Stron 
ściany pokryte białymi kitysrzćaJcami 
Pośrodku małe jezioio o tonie je- 
sieutK go nieba, na ktoi'eigo dnia wi­
dnieją niałe rozety nacieLó-n, . wy­
rasta  potężne drzewo. Lisitki jeigo są 
toik oicinkie, że światło lairnę badaczy 
je prześwietla, a mnonią się stubai'- 
wt.ie. W jkó i ścian w isizą delikatne 
drap. r e, stworzone tormą liści pal- 
mows ch o długości 15 m Salę tę, 
ku czci pnzew'Odnika elcspeda*cji na­
zwano ,.salą Krala".

0 oilbrzymiich prziestrzeniach tych 
grot .niech;/wiadczy to, że przejście 
kilku sal; zabrało M god&in: czasu.

N A PB ^ ANE.
B  e t E p l a t o  f . e !

Chleb I bułki do obiadu.
M P iN Il składające s ’ę z 3-ch dań p erv< 

“ szej jakości 1?0 z ł. kuchnia 
pod własnym zarządem. Lokaf obszerny, 

czystość wzorowa, usługa nkrzętnr
Restauracja

Lw iw, Szajnicty 5. 2971
(boczna Sykstusklej i koperaika).

En
Bggnęk „frniwa Lwowaklało- z9  10 182h
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EFIALTES.
NOWELA,

(Ciąg daiszy),
m .

A gdly tak mz.mawżalli zbliżyli się 
jjp r.ich dwai dostodojcs perscy -  
ftusdmos i Cynus, którzy na^żeli eto 
^vity króla. Xerxes?

Pozdrowili oni ^aUtesaj i Hydla • 
■̂Jesia, sipojnzeli na łańcuch, który jiuż 

jrryozdabrat pjerś Greką, poczem 
^tnząc na pobojowtsOoc, które przed - 
siav.'iaJo widok grozę budzący, za 

mówić o tej zaciętej w dee, 
Wda tutaż kika godztn tesmi srała- 

— i podziwiać zaiozwl: męstwo 
ipąrtjatów — lohaterów...

Bohaterstw o przemówiło naw et 
^  tych tuięwoUic7ych dusz barba- 

l^yńców, — i oczy ich pcraz.ło sw ĵ-  
jjjh blaskiem.

Eti)ai.ies słuchał tej rozmow y w  
puchem milczeniu, i z coraz większą 
tojechęcię..

Cncią’ już iść dalej, ażeby spojrzeć 
^  iknvawe zwłoki Leoirtdasa, któ- 
^ c h  jeszcze n% widział, — ale 
'^sitrzymyu aJa go obeemość dostoj­

ników perskich, których bał się o- 
brazić.

Zvdoik Leonidasa (esfccze "(Je wi- 
dlziiat — on — w róg jegio zacięty, 
k tó iy  czekał tylko na  dago zgubę..

A taiaiz. -rdy ów  znienawidzony 
król S,party legł w  knwk i  pyle, — 
coś nile pozwalało Efiailtesowt zbli­
żyć się do jego ciała, — ooś. jakby 
lęk dziwmy...

Tym czasem  mówi* ffistiiu6 :
— Król m sz  opuścił swój od złota 

kaipiąoy tron, wzniesiony na wilerz- 
chołku góry, sKad widiok był stze^o- 
ki ma termoprliskii w ąw óz — i meść 
się kaizr.i w  kM yce nfewoiluifco^i, 
których skóra, iest jako bęben. — 
w głąłi górskiej ? ardteietSii, by  zoba- 
ozs ć miejsce, gdzie tylu padło wo- 
5oavit# . ów jego...

— Zatrzym ał siię nad zwłokami 
Leonidasa... — w tóądł Cyru.s

— Leonidasa? — rzekł Hydannes, 
— spiesząc z ■paiipcerae.rtt króla nie 
miałem czasu spojrzeć na zwłoki je­
go ..

— W  knvi i pyle leży 1 — w y- 
krzykrąi gwałtownie Efialtes

Eistioę spOjiraiał nań onłodiro i po- 
ga.rdkwie

— Mylisz się. FfiaLtctsiie! On leży 
na sitot-ńe tnuipów wojowników na­
szych. .W dłoni dzierży u a n u

drzewce włóczni, — a w  twarzy je­
go duma — zwycięzcy!..^, Lęk nas 
ogamoał i  dziw.

— Król "iitrzynaać kanał tahrykę, 
— zaicizął Cjtus, — wysaad^ z  niej i 
p'stąpił ku zwłokom Leonidlaisa, A 
zk» niimi Kz.li dwaj alem"oWcy, wa- 
chiując go wachl rmmi z  piór stru- 
alch... Pan nasz pojmał w  twarz 
Leomidara, — i uofoąił się ragle 
wstecz...

— Dzżw' — zawołał Hyd imes
— A ma usta ..eigo — opbwjadiał 

dałeś Histios — w ybiegł sizep,*:
„Pół—bóg". — „Tyftai"'" I król1 rrm 

głow y uciąć nie kaizał. by mą — m. 
zmaUv zwycnęstwa ozdobić bramy pa­
łacu swego

— A potom, — raekł Cyruis — 
wisiadł w  leli tykę i mość się kazał 
dalej w- głąb wąw oza, g<Mc tylu pa­
dło wCKiowików aetgo

Słyszał to wszystko EflaJtes, i 
gr, ew wyciekły zawrzał w  jego ser­
cu

Usuną? się mleco na bunt i szepnął 
do siebie przez zaciśnięte zęby:

Zerwę łańcuch ziotty, lśniący od 
diiogjdh kamieni — aeirwę z szyi mo­
jej. — nod nfiopw go disuię, — dlaptać 
będę-- - deptać!. Głowę Leonidasa 
mi dajcie!... Głowę TJ«cnj łaiśa!...

B

Nie wyjsżdlaó
d * Argentyny,

Lwów, 8 paiżdjróuiki*
W  redakcji naszej zjawił się re->> 

miignainit z Ajgen̂ -ytruy, który w,ród! 
sitaimtąd przed kiilkonia uiniarr.i, i 
pjtoedlsj ;Uił niesłychane warunki w  
jakich żyją wychodźcy z Tolskl. — 
Wedte słów- tsawjKigo inforiiiatou'a, e- 
mlgicaci padają z  głodu na ulicy nie 
mogąc znaleźć jakiegokolwiek zaję­
cia.

W<bec wzmożonej os ta trio dzia­
łalności "gentów linji okrętowych; 
slktóit jaiąćyich naiwnycn mirażem 
łaitwrtch i obfitych zamobków, dc 
wyspnzedawamfa się z ostatnich ru­
chomości, na wyjazd; należy prze. 
strzedz gotujących się do wyjazdu, 
by rle rzll na lep bajan o czekającym 
Ich dobrobycie, lecz mled p/zed o- 
czyma nagą rzeczywistość.

IV.
Zabrzmiały trąby mosiężnie i ro© 

— i w  wąwozfe ukazał się wsipar4̂ .- 
ły, strojny, przebogaty orszak króia 
Xeirxfcisn

— Pam. nastz, — zawio’/:* — His/ 
tbs, — władca potężny, rtónetgo sła- 
wa gamie niema, który stórnuer êm 
dłoni obala ludy Wschodu i Zacho­
du!

— Nsewolnl ry wrasz^ w  lektyce 
pi złocistej pana i króla n&czego! — 
rzc f t  Hycam e s.

A w  tei chwili prtzemówił chor 
rtew olnilkow, którzy szli na roete 
orszaku:

— A oto król naszi i parni potężnie, 
któiy skinioniem dłoni olała ludy 
W  .chodi’ i Zachodlu* Niewolnicy 
erami wnieśli na ramionach lektykę 
Xerxasa, a wtedy .Jdzy dźwięku hairf 
zniowu rozległ się głos óhói u

— O pan! O pan! O palu maisz’ —, 
w  lektyce noZfocistoi lśn jicej od 
dr ogich kamieni, którą rtósą mewot- 
nicy o skórze częirnej j?,ko heban.. .

Brzmiały harfy i ryitry; Xerxe« 
wysiadł z lektyki, o pownitał go chór 
riiewolnilków:

— C' witaj — r\\rycięnao! zw y- 
cięirco! Przed roba czołem bxią mc 
ca-ize świata! O panie' — o oa nie 
oasiz. (G. d. Jti
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Czas odnowić irenumsr*t?
na październik!

7r*3g3jącjf9ri z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

m y o rychła wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazany pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Polska Riviera nad Dniestrem.
(Od naszego l o r  espen centa),

Zaleszczyki, w  październiku.
N ad brzegiem  Dniestru, w połu­

dniowej części W ojew ództw a Tar­
nopolskiego, znajduje się powiato­
wa miasteczko Zaleszczyki, posia­
dające bezp ośrednie p o łą c zen i  
kolejowe ze Lw owa przez Tarno­
pol.

Zaleszczyki posiadają najłagod- 
d a js zy  r  Polsce, praw dziw ie  połu­
dniow y klim at, czego dowodem  
jest uprawiana tam na wielką ska­
lę hodowla morel, brzosKwiń, w i­
nogron, jako ow oców  południo­
wych jedynych w  Polsce a po­
nadto m elonów, orzechów w łoskich  
i w czesnych czereśni.

Klimat o charakterze wybitnie 
południowvm , z powodu położe­
nia Zaleszczyk w  kotlinie Dniestru 
zabezpieczonej od deszczów  i zi­
mna, daje Zaleszczykom na jw ’ęcej 
w  Polsce dni pogodnych i słonecz­
ni oh a zima prawie nie daje się 
odczuwać.

Nadzwyczajnie łagodny klimat i 
wielkie natężenie prom ieni s L n e c z - 
nych o własnościach ra djo-a ktyw - 
nych działa szczególnie korzystnie 
na ludzi wątłych i nadaje się spe­
cjalnie do icozenia gruźlicy i in­
nych chorób, co ułatwiają orze­
źwiające kąpiele rzeczne w  Dnie­
strze i obfitość owoców, umożli­
wiających przeprowadzenie kuracji 
ow ocow ej. Okolica Zaleszczyk ob­
fituje również w  nadzwyczaj ma­
low nicza widoki, jakich w  ' olsce 
prawie nie spotyka się.

Czerwonopród z górską okolicą 
i wodospadem  rzeki Dżurynu w y­
sokim na 16 metrów, H olihrady, i

Łes iei znikł z najpiękniejszymi ja­
rami Podola i grupami fantastycz­
nych skał i jaskiniami, ruiny zam­
ków obronnych i baszt słusznie 
w ywalczyły okolicy Zaleszczyk nar 
zwę„Szwajóaxjinaddniestrzańskioj“.

Podane w łaściw ości Zaleszczyk 
śc ią g ją  corocznie liczne rzesza 
letników, n. p. w  bieżącym sozo- 
nie okoro 2000 osób z róźnyoh 
miast Polski jak z W arszawyt Lwo­
wa, Łodzi, którzy m ieszczą Się w  
Zaleszczykach i okolicy.

Nic dziwnego, źe Zaleszczyki z 
chwilą zainteresowania się « orni 
kapitałów krajowych lub zagranicz­
nych stałyby się w k-ótkim czasie 
miejscowością kuraeyjną, gdyi przy­
roda dała tćm wiele, jednak ludzie 
z braku kapitałów i zainteresowa­
nia cgółu  nie wiele mogli zdzia 
łać.

Na rosnące znaczenie Zaleszczyk  
zwróciły uwagę w ładze państwa 
a w  szczególności Wojewoda tar­
nopolski a nawet W ładze Central­
ne, jednak z braku kapitałów i ini­
cjatywy prywatnel rozwój Zalesz­
czyk postępuje tylko powcli naprzód. 
A jednak opisane wyżej w łaściw o­
ści Zaleszczyk powinny zachęcić 
szerokie koła rzutkich przemysłow­
ców i Przedsiębiorców w Państwie 
uo zwrócenia specjalnuj uwagi na 
Zaleszczyki f przystąpienie do bu­
dowy will i pensjonatów i wogóle 
rozbudowy miasta i okolicy, po­
siadającej w szelkie warunki znacz­
nego rozwoju pod względem kli­
matycznym i uzdrowiskowym a 
zarazem przem ysłowo-handlowym

-SCI Xtt-

Kurjer lofjiuczy.
TU R EC KI FUNDUSZ LO TN IC Z Y.
Tak zwany kongres awiacyjny 

postanow ił zbieranie funduszów 
na bugowę p ow ietrzn ej f lo ty  tu re - 
okiej. Chociaż uchwały kongresu 
nie posiadają mocy prawnej p o ­
nieważ dotychczas nie zostały a- 
probowane przez parlament pod­
czas wpłat podatków i łranzakcyj 
handlowych jest pobierany pewien  
procent na rzecz funduszu lotni­
czego. T o dob row o^ e opadatko- 
w anie się obyw ateli tureckich je st 
dnsyó w ysokie, bo sięga 10% od  
podatku dochodowego.

PRZEM ÓW IENIE SI !E SAM UELA 
HCARE Z OKALJI POWROTU C0BHAMA.

Sir Samuel Hoaro witając 0oh- 
hama na tarasie parlamentu ang’el- 
sk'e o przypomniał bohat.rskia lo­
ty Cobhama do Indji, Południowej 
Afryki i Ausiralji. Cobham jest 
pierwszym cwwilnym lotnikiem, któ­
ry odbył lot do Indyj pokrywając 
przestrzeń 16 tysięcy mil. Wkrót­
ce potem udał się w podrób do

Południowej Afryki przelatując 17 
tysięcy mil. Wreszcie obeenie Cob­
ham powraoa do Londynu przele­
cia w szy przeszło 28 tys ię c y mil po 
przez kraje o j kn iroźnorodniej- 
szym klimacie. Cobhame dokonał 
więcej niż zw ykłego czynu lotni­
czego. Udało mu się doprowadzić 
do zbliżenia narodów Im perjóm, na­
wiązując po raz pierwszy komu­
nikację lotniczą pomiędzy niemi.

K jrjer lifeiacki.
Ukazał się Nr. '6  tygodnika .Prze­

łom" zawierający następujące arty- 
ly : „Tertium non datur", „Na 
marginesie expose ministra skarbu* 
— /. Nowak „Zagadnienia mniej­
szościow e Górnego Śląska" — 
St. Er. „Czyżby wyjaśnienie* — 
J. St P. oraz dział: Za politycz­
nym parawanem, komunikat orga­
nizacyjny Związku Naprawy Rze­
czypospolitej i recenzję broszury 
J. Siemieńskiego pt. .Jak praw nie 
pisać* — St. A. Gr

Królewskie garęonki. Pierwszą 
królową, k tó ra  'obcięła sobie w'‘losy, 
byia królowa belgijska,, najw iększa 
elegantka, jeżdżąca co  tygodnia do 
P aryża i ścisłe przestrzegaj, tea p raw  
mody. Królowa grecka też nosi1 
krótkie w łosy, a osuatnpio (co w zbu­
dziło w ielka sensację) stała ®ię gar- 
ęoniką (Piękna królowa rumuńska. 
Tylko królow a angielska, duńska 
i hiszpańska przestrzegają star a 
modę.

We W łoszech Mussohm k tó ry  sta­
je się i m ody dyktatorem , pragnie 
vi prowadzić wedle w łasnych  pom y­
słów (szkice ro>bhTą w ybitni artyści) 
nar udowe stroje dla pań. Co <Jo gar- 
ęonki nie zdeklarow ał się dottycb-

Ks u k  F^ laPań.
czas. Zostawi! on tę  spraw ę 
żowi, k tó ry  jest n  e/przejednali 31 
wrogiem obecnej modły 9 w raz z ^i- 
skupami w alczy przeciw  gąri.oni00 
i krótkim ,sukniom  

,,, Jpraisza się ictane, b y  Mie p u # 3' 
w iały fryzur przy  stole” — oto 
pisy na kartonach, k tó re widnie]* 
na Każdym stoliku w  restauracji- 
cukierni |  kawiarń.... w  KopenhadB 
Gospodarz pierw szorzędnej restau* 
racji, k tó ry  zaprowadził ten  zvvy' 
czaj, tłum aczył się tern, że pudruj 
wanile i karminowanie ust, moird 
jeszcze znieść przy jedzeniu, a'e 
kiedly zaczną fm w ać wokół jedwa­
bne nitki wło&ów i padać n a  oih.rus> 
to  chyba apety tu  nie dodaje.

-WBJT

MimtiChodem.

Karjera Karola, Jakóba i Bronisława GimpEfi’?
Z ciasrej uliczki przed oblicze królewskie.
Lwów, 6. października.

W yszli z brudnej ulicy. Z bru 
dnej i ciasnej kamieniczki. Przed 
dwoma laty p isały o nich gazety 
amerykańskie The rising star* —  
jgsohudzące gwiazdy. D ziś — do 
zenitu niedaleko im.

Ubiegłego roku w yjechali B roni­
sław i Kar-d, który mu akoropan- 
juje, do Włoch. O ich wartości i 
o ich sław ie m ogłoby już świad­
czyć to, co mają pozi sobą. 66 
koncertów danych we W łoszech w 
przeciągu dwóch i pół m iesięcy zje ­
dnały im  rozgłos i za s zc zyty, godne 
największych artystów.

Bankiety i przyjącia, wydawane 
na ich cześć przez konsulaty pol­
skie i gm iny miast, nadanie im go­
dności nonom  wy eh fa szystó w , od­
danie małemu B ronisław ow i s k rz y ­
piec Paganiniego, tej w łosk iej re 
likwji narodowej, na całe tourne,

iisty i podarunki od MussoliiUetp ’ 
d’ Annunzia — wreszcie błogos« 
w loftstw o popioża były r a i - l  
podziwu, jaki żyw ił dla n>ch na­
ród w łoski.

Niemniejszemi sukcesami arty* 
stycznemi poszczycić się może £0' 
lotni Jakób, pianista — jako czło­
wiek i jako muzyk najpoważniej * 
najpiękniej Sie zapowiadają. Osta­
tnio koncertował w  Austrji i H łan 
dji. Obecnie wyjeżdża do Włoch 

Następny koncert braci Gimpló^ 
odbędzie się chyba na dwerze V” 
która Emanuela 1117! Co wczoraj 
było jeszcze żartem, Jutro będzie 
dla nich szczytną rzeczywistością  

—  Gimpel ? — nie z a w sz e : no­
men omen.

W yszli z brudne1 uricy. Z brud' 
nej i ciasnej kamieniczki- 

Dokąd zajdą?
F ryd e ryk  H.

i b  —

Wielka wyprawa myśliwska do Krngo.
Londyn, w  październiku: 

S ław ny ,podróżmKk ,f myśfiwy, puł­
kownik angielski F. Feen, który  po­
lował ostatnio przez lat s aedlom w 
środkowej Afryce, argan«2uie oibe- 
criiie ogr-imnde imtemesiującą wyprawę 
do belgijskiego Kongo.

Celem tej ekspedycji, to  zmateifc- 
ffif niewidzianych dloitąd w  Europie 
zw ierząt jak: ulebiosKiego goryla,
który  jest znamy tylko z  opowfiau..- 
nla m urzynów ; białego lwa ttzw. 
„Mzem.a“ ; olbrzymiego ttipo- o arna, 
który  żyje w  tam tejszych jeziorach,

i m ałych słonł-karlów „ y in a “.
Terem:, ma k tóry  “Ddaje się ta. wF 

praw a  jest ba.dizo niebezpieczni 
pominąwszy drogę przez wygasi® 
wulkany, nieprzyriepnie górakic diM 
gi i  dziewicze lalsy. GroźPiiejsz.y^ 
riepmyjaicidern cfflłowHka są 
m eje i nriesekaiiąicy tarasie kamibal® 
z mad rz io r a  Kiwu, i występuj^-/ 
zaw sze wrogo wtzgJMem „biatyr^

PuUku iw.nlk Feen ma zam p T i „ W  
kręcić**, który by „laipał” jnkypM  
życie g o ry li,"

Ze świata.
4- Jednoi lis tw o  w  Turcji- W  po­

niedziałek w eszła w  życie w  Turcji 
nowa ustaw a, reguiująca stosunki 
rodzinne prawami monoigamicznemi 
dot ychczasaw ych przepisów  k ora - 
niu. Śluby i rozwodis, zaw arte  iPfczed 
tym  terminem, pozosrcaiK ważne, ale 
n a  przyszłość decydow ać będzie 
w  tydh spraw ach sąd. Kobieta i męż­
czyzna zostają równouprawnieni a 
bigamia uznana zostaje za przestęp­
stw o obłożone karą  pięcioletniego 
więzienia,

-! Cenny dokument historyczny. 
Jednio z Ptem pom orskich donosi': 
W  posiadaniu p. FeUksa Chrolbata 
w W ojsławicach znajduje się cenny 
dokument historyczny, stanów iąey 
w artość dla lifetaryka. T reścią tego 
dokumentu jest oficjalne podzięko­
wanie cesarz.a Leopolda, krokowi Ja­
nowi III Sobieskiemu za odniesione

zwycięstwal mad Turkam i ped  W e* 
driem . Dokument ów, wiedlug wsz®1 
kiego p-awdopodóbieństwa znajd1?' 
w ał się ongiś w  posiadlarm hrabió^ 
Fol-ty^ów, a dz-ś, razem z wielu K1' 
nynń, znalazł s’e  ,vna bTuku" i P° 
w idu być .noże przygodach >1’e 
zginął.

. Ospa w  Paryżu Pamule 
mśczniie. Ofiarą jeij padła między ^  
nymi adwokat ka iparyslca P3 
Chaurin, pierw sza lcoibiieta 
we Fiancji ac^-jszczona ao ttaia  
wykonyw ania żaw t Du ad w o k ’0' 
kiego,

OKULISTA M
d r .  L e o n  6  r  u  d e r ,  8rdy*J*E 

przy ul. R o irm o w ie n  ?• 
ad godziny 12-1. 3— B,
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Minister skarbu o, Czechowicz. 
o naszym syst&mie nttóatkowym.

W arccaw a. (Teł. w!.), 
M inister skarbu p. Czechowicz 

w  uyw iadzie dziennikarskim  ośwśad 
czyi między Jnnemi:

Nasz system podatkowy, k tóry  
2&st w ykładnikom  najrozm aitszych 
wpływów. nie mających często  nic 
wspólnego ze względami fachowy­
mi, opracow yw any nadto w  Sftftib- 
>ferze kom'urukluir p łynnych i nieu­
chwytnych, winien być poddany 
grnm cw rej rewizji. P race w  tym
kierunku są już przezemnie zainicjo­
wane i mam nadzieje, że w  natfoliż- 
szej przyszłości usuniemy braki d»- 
t:. chozasoweyc* systemu, w y p ły w a-i

jące z mnogości podatków, ze skom ­
plikowanych przepisów i ‘technicz­
nych trudności 

Nie tak  nie jątrzy, jak pobór IfjO 
datków w ym ierzanych tri&równo- 
miemie i niesprawiedliwie. Strona 
pi zyehodowa budżetu w  większej 
r.iż dotychczas mierze winna być 
oparta na dochodach ife iprzedsię- 
biorsiw  i monopolów państwowych.

Uwajżam za główne swoje zadanie 
iciclepscenie gospodarki monopolowej 

I a w szczególności monopolu spby- 
I tusow/ego w  obecnej chwili jeszcze 

mocno sziwiwnkuiącego.

Ustalenie ceny zbóż? w woj. lwowskie®!

*310X0--

Dziennikarze czechosłowaccy Gdańsku.
W arszaw a, 7 10. (PAT.) Wycie­

czka defęiwika-rzy O2ech0‘ś i0vfa,ckićh 
opuściła wczoraj W arszaw ę w yjeż­
dżając pociągiem o godzinie 23.40 
do Gdańska.

Gości żegnali na dw orcu przedsta­
wiciele m inisterstw a sp;aw  zagrani­
cznych z naczelnikiem wydziału 
Grobowskini ra  czeto, członkowie 
Poselstwa czeskiego z  'ministrom 

, Fiiederćm, prezes towamzyitwa. pol­
sko - c2e cbos icwacktego Rcgowicz 
i łficzwig rupa id^W iłt^itóy z preze­
sem Syndykatu Dziennikarzy p Dę­
bickim na czele.

P -zy  odieździe wznoszono okrzy­
ki na cześć Czechosłowacji i Polski 
Wyctoęzee icw&rz^gzy z ramiieniia 
min. rpflaw zagrań, p. Zellsławskl, 
z ramienia poselstw a czechosłowac­
kiego jp. /euebaf*

Gdańsk, 7. ][; (PAT.) Dziś ra io 
pw'yb’'l?' tu z W arszaw y wycieczka 
dziennikarzy czechosłowackich. Na 
dworcu powitał gości przedstawiciel 
komisarza generalnego Rzeczypo­
spolitej poisklej p. W ołowski i p re­
zes Syndykatu dziennikarzy pomor­
skich le s k a .

Po śniadaniu dziennikarze czecho­
słowaccy zwiedzili na okręcie Rady 
Portu port gdań&ki. Delegat Pcłski 
dio Rady Portu Zarży ck« udzielał 
wyjaśnień.

P o  powrocie goicie .podejmowani 
byli obiadem w ydanym  w piwnicach 
ratusza przez zastępcę komisarza 
generalnego Zaleskiego.

Popołudniu goście zwiedzali za­
bytki miasta, poczem odjechali do 
Gdyni,

Salsła wsjjółarana dziennikarzy polskich 
i czechosłowackich/'

W arszaw a, 7. 10. (PAT.) W  zwąiz- 
ku z zawarciem porozumienia) oo- 
tniędzy prasą czechosłowacką i pol­
ską .naczelnik wyizńalu piasowĄgo 
rv Pradze p. Ilajek w ysiał dio Syn­
dykatu Dztoiiuśkanzy Podakicm diepc-

szę <z f  ©dziękowaniem za telegram 
o zawarciu porozumćenrila pomiędzy 
Prasa ozc cho$iow%ćKa i pioftką i wy 
rażaćąc nadzieję, że śicfcla wsipółpna- 
ca m o le  dać pomyślne wyniki dla 
przyszłości obu krajów.

-ŁŁ HX
W fzyia Łu fgarsYisw  ministra spraw zagr.

w s  V / ł 3 S Z 8 C h .
Rzym. 7.10. (PAT). Agencja Stefa- 

r  komunikuje: Mussoiini przyjął
wczoraj ramo w  yialacu Chagifih, mi- i 
ntetra « z Bułgarii Buiow a.

W  czasie dłuższej w  serdecirniyn. 
tonie u*rzymatńej rozmowie otoP.j 
mężowie stanu  omówili wipzystkto 
kw estie mające szczególne znaczę--

nie dla spraw y wzmocnienia .przyja­
znych stosunków między W łochami 
a Bułgarją. Dalej w yraził MuisSóltoi 
ministrowi Durow i w  imieniu rzą­
du i narodu włoskiego wdlzlięczoiOść 
za uprzejmą w izytę, k tóra jest 
nowym dowodt m 'oęzfów  serdecz­
ności łączących oba k ra ją

-aro go-

Cudowne cenienie Irróla rumcńsMago.
Bukareszt. 7. 10. (PAT). Król

FerdjTnand: w y orał w c z o ^ j na 
lodzi m otorowej w  tow arzystw ie b. 
króla greckiego i dwóch książąt z  
rumuńskiego dlomu królew skiego na 
wycieczkę no Dunia-ju.

Król przesiadł się do  lodzi, w  k tó ­

rej znajdow ał się b. król grecki, pu- 
niewaiż ta  szybciej p łynęła , W chw i­
lę potem w bagnach koło Braiły w  
pierwszej lodzi nastąpił wyouch mo­
toru. Dwaj oficerowie odnieśli rany  
a sternik łodzi zdołał jeszcze na ozą 
uobić do brzegu.

Fiemcy rokować będą dalej z Frsnsią.
Berlin. 7. 10. (PAT). Dziś w  obec­

ności przedstawicieli rządu Rzeszy 
odbyło posiedzeń e korni; Rj» sf» aw 
zagianicanych /Reichstagu, Minister 
Siressemamn wygłosił c oszerny re ­
ferat na temat obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. -i zapowiedż.ał dlul- 
szy ciąg rokowań i  Francją w  ra­
mach iPorozum cn/ą \\f Toiry,

W  tych sprawach zamiei za się on 
jawić przed komisją w drugiej poło­
wie bież. miesiąca. Tym czasem  bę­

dzie ppw ofana specjalna konńsja, 
zle&cna z członków Reichstagu, kió- 
ra aajnue sic zasradtnierkmi gospo­
darczymi i Tinanisowym; w w yniku 
konferencj: w Thołry.

TRZĘSIENIF 
Pr-ryż, 7. 10. (PAT.) „Ma.fciln“ dio- 

luiii s Bombaju, iż okolicę Karach? 
nawiedziło silne frtosi rnie ziemi,
Rórcmu towar-żysizy c y k to .  Wielo 
osób sti acilo dach nwid { Jową-

lw ó w , S paiuKierndka.
Dzisiaj w  wojew óaztwie obrado­

w ała puzy w spółudziale riCpi-ezen- 
tasntów w ladq C3’w.-;.lin.ych i w ojsko­
w ych oraz niprcżiewtamtow organiza­
cji rolniczycli komisja wojewódzka, 
u  celu ustalenia cen zboża, w  myśl 
rezpanządzenia min, skarbu  z dnia 
6 sierpnia b. r. De. u., r. p. Ńr. t<9, 
pcz. 505.

I tsik Na. pierw szą połowę

sniia ustalono następujące ceny: t y .  
to 2S.2C zł. Pszenica 41.75 zt O vies 
23.50 zl

Na diugą Pu Iowę wrtieśma: Żyid 
30.80 zl. Pszenica 44 10 zł. Owlns
24.00 zl.

Pkirw»i.a y cl owa .października: 
Żyto 32,00 zł. Pszenica 44.50 zł. O- 
wies 25 50 zł. Wszysmko r:ozuirri« się 
za i (Ki kg. u-hejsce stacja załadowa­
nia.

Fałszyw e w iadom pisi o dymisji 
mifj. Kwiatkowsl-rif^gti.

W arszaw a. 7. 10. (AW) Minister­
stw o Przem yła i handlu komuniku­
je, że Wiadomości o zamieraoniem 
ustąpieniu minustia Kwiatkowrkiego 
sa pozbawione jakichkólwSek (pod­
staw.. W  sorawie Tpj Prezydent 
Ripłttej nie rozmawia! z min. Kwiat­
kowskim.

NADZWYCZAJNE POW CDŻE- 
NIE P O Ż iC żK I JAPOŃSKIEJ 

W ANGLJI.
Lo.idyn. 7. 10. (PAT) Dziś rano 

o tw a rć  subskrypcję na 5,5 pre poży­
czkę zaciągniętą na rynku tutejszym  
przez muinicypalniość m. Tok,;'o w  
w ysokości 6 rmijOKÓw funtów, oo 
kursie 80,5. O godz. 10 rano t. j. 
w  godzinę po otwarciu subskrypcji 
eaią kw ota została pokryta.

P P . SK1PMUNT I CHŁAPOWSKI 
POV'01.ANI DO Y/ARSZaWV. 
W aiszaw a, 7 10. (PA T) Przybył 

tu poseł poiski w Londynie p, SKir- 
inunt i był przyjęty (prizez miimstra 
spraiw zagrań, p. Załuskiego.

Ambasado!:, rmbki w P a rv iu  p. 
Chłapowski został v'fizwany do 
W arszaw y.

POJEDNANIE KRÓLOWEJ PW- 
MUŃSKIEj 1  MFM.

Bukareszt, 7. 10. (PAT.) lak  do­
noszą dzienniki tut sze z Paryża, 
krótowa Marja miain.. wezora,j popn- 
liudniiu dłuższa rozmow.’ z b. następ­
cą trom.u ks. Karolem. Praca zapew­
nia, że spotkanie lo ckbęo^adzilo 
do .zupełnego ipoiedrtainiiia macki ze 
syimrr..

— 00—

AwEr.tnra z strzelaniną w Zanrnstyntswie.
2  komendy P. P, Lwów-m iasto wyruszyło auta z od sieczą . —  

A resztow anie aw antorujęcego s ię  szeregow ca.
Lwów. 8 rażdlżicimilka.

Wiązaną' okiclo gioiaiz.. 18 w  Żamar- 
s ty n cw k  jakieś .pjjairne . „towArzy- 
stw o“ po’ wyjściu zę szynku, poczę­
ło salę miedzy sobą bić. Piiekidiue 
krzyiki /.wabiły konnemdia/nita poistę- 
runlcu. Na jego widiok, pfigacy dobyli 
••ewolwerów i zasypali go kulami.

Kiojtwdant iiie mogąc dać sńfiię 
z rim i rady, zaiaikimrow^iaf komendę 
P. P  w e  Lwrowie. N a miiejsoo w y - 
nuszylo au to  2 odsieczą.

W  reiziułtecie arcyztiowiamo Wfadly-

,r.!a.wa Topija, Jana Kuracza, Józefa 
Br-belę i Franciszka Kowalskiego 
(w o ls c y  refow ani .awanturnicy). 
Resata ..towarźy^twia11 zbiegła czy­
ni się jednak za nimi poszukiwania. 

Równocześnie szeregow iec 26 pp. 
Jan Korczy kiewicz, poibćli do k ry i 
jakiegoś żydiO. Niieusitiaiar.o na ranie 
czy należał on ró^miież do w.spoiin- 

ej bandy. Priz.e;cbo.ciiniie kaiiaoące- 
go- mundur żolnieirzia przytrzym ali 1 
oddali żandarmom wojskowym.

Z sali sgdowej.

Potworne ,zfeciohćjst*vo.
Ojciec nieślubne dzieoko, podrzucone mu przez kochankę,

zarębał siekierę.
Lwów. 8 o&Mzienrka. 

W  czoiraj na law ie oskarżonych 
w  S. O. K. przed trybunatem  sę­
dziów przy,s ęg łych, Kasiadl firyć 
Romanów, ze wsi Sobieszów ipow. 
Sokal, oskarżony <j w tiw om e da ie- 
ciobćjstwui 

Nawiązał on stosunek z  -niejaka 
Aa,nią Skow rorek . Gdy po  pew nym  
czasie przyiszto no. św iat dziecko, o  
wec zakazanej m ło.śoi! a  Komainó "  
lilfc chciał się niem zająć, wzgairdao- 
na koohiaaika zaniosła dzfecko do 
rodziców Romanowa.

W ieś przebyła sensację, a dom 
Romanowów skandlal.

Upokbizony Hryć, razu. rew n  >go 
ośw aaczyl, żie zaniesie dz,eoko dó 
b rata  sw ego w  następnej wsi. Nie 
zrobił tego jednak, lecz w  jfegJtf ipjo 
rąoał dkiecko siekierą ha kaw ałki.

T raw iony y  yrzu/tami sumienia 
m orderca oddał się w  ręce poiicji.

W czoraj na pods.awie w erdyktu  
sędziów przysięgłych zapadł w yrok  
skazuiiąciy ohydnego im d e re ę  ty l­
ko za zabójstw o na 3 la ta  więzion a. 
Bronił dr. Meizel.

i i w a i ł  g8ub£:sr
Skazanie rozwydrzonel paskarkl na 2 mleslęce a n sztu .

Lwrów, 8 paśdlzieinoilk i.
Pnz.3d sędzią jediuosflkowym Rup- 

pfciii stanęła wozoraj Matrija. Lebt4Ś- 
ROwa, w-jaścicielka .Sikładi1' wędli.i 
przy ul. Kochanowskiego uiskairżcioa 
o gw ałt publiczny.''

Mianowicie w  oki-esie walki z li­
chwą, gdy wfsfclii d-0' jej sklepili w y­
wiadowcy łotnei komisji dla przepro- 
w adfeewa ic-wizji Lebuśkowa obrzu­
ciła ich stekiem opstg a. w  końou 
ipćczęiai rzucać, w  nich ciężJairkacm 
wą.g owymi.

Sędzia Ru.pp slkazal v  ‘zwydirjzoną; 
paskarkę na 2 miesiące ścisłego, 
arcrziu.

WYROK W  PROCESIE SZPIE­
GOWSKIM.

W arszawa, 7 10. (AW ) Sąd okrb*
go w y warszaw ski W yfps w yrok w  
sprawie osphainta policji politycznej 
Biiortoława Pawłowskiego skazują­
cy go ża działa!,'.ość szpiegowskai 
m  I s,&cz poselstwa sowieckiego w  
W arszawie na jeden rok więzienia.



o „KUR JER LVvO vVóivr, cubond, 9 paid-z :uw ka i y~6,

K H O N ^ K A ,
Dziś: rzynw at.

Brygidy p., gr.-kat. 
Ewirosinji.

Jutro: rzyra.-kat.
Dionizego, gr.-kat. 
Joana Boh.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MIEJSKICH.

r a n ?  w ie l k l
Piątek 8 bm. „Cyrano de łergerac*.
"obota 9 bra. o 3 pop. „Zaczarowane 

koło" po :enach najniższych.
Sokota 9 bm. o 7.30 wiecz. Rycer 

skość wieśniacza" i „°a!ace*.
Nit dzielą 10 bm. o 3.30 pop. „Łatwiej 

przejść wielbłądowi..." Ceny znżone po 
połudn owe.

Niedziela 10 bm. o 7.30 wiecz. „Cyra­
fio de Bergerac*.

t e a t r  n c w o ś c f
Piątek s  bm. „Hrafcina Marica*.
Sc bota 9 bm „Kobieta, wino i dan­

cing".
Niedziela 10 bm. o 3 pop. „Orłów*. 

Ceny znizone popol
N e dzielą 10 j i . i o 7.30 wiecz. „Nito- 

uche".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Piątek o 7-3f .Mężczyzna i kobieta".
Sobota o 7-3o „Mężczyzna i kobieta".

CO G k i J Ą  DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Złodz ej z Bagdadu*.
Chimara: „Dziewice Wschodu" Dra 

maf orjentalny 8 akt Premiera.
Kopornik: „Najbardziej pożądana ko­

bieta*.
Marysieńka: „Najbardziej pożądana ko­

bieta*.
Lew: „Z rąk do rąk*
Pajace: „Bi J a  śmierć*.
Uc echa „Tajemnicza czwórka*.

111 oo  ■
Biuro K oncertow e M. Tu e rk a  

Poniedziałek 11 Października: VĄ- 
SA PRIHODA, skrzypek.

— Teetr Wielki powtarza dziś prze- 
ASpaiiałą komedję „ohateiską Edmunda 
Roslanda: .Cyrana de Baraerac', która na 
wczorajszej premjerze wzbudziła zachwyt 
wśród licznych rzesz publiczności, wypeł­
niającej wldawnię teatru.

Jutra w sobotę, 9 bm., o godzinie 3 po 
poli n’u, .zaczarowano Koło", przepiękna 
baśń dramatyczna Lucjana Rydla — jako 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 1 
szerszej publiczności, po najniższych ce- 
rach popołudniowych. Jutro wieczorem o 
godzinie 7'30 .Trubadur* opera Verdiego.

—Ilearr .‘lowości powtarza dziś „Hrabinę 
Ma.icę', świetną operetkę Kalman-!. z nie- 
z ównai.ą odtwórczynią roli tytułowej p 
Heleną Miłowską — jutro w sobotę, 9 bm. 
po raz pierwszy na scenie Teatru Nowośdi 
kapitalna Komedja St Kiedrzyriskiego: 
.Kobieta, wino i dancing", z p. Ra iackz

— Serdeczne przyjęcie z jakiem spot­
kała się komadja Lakatosa pt. „Mężczyzna 
i kobieta*, którą obecnie gra Teatr Mały, 
wróży jej dłuższy żywot na rej scenie. 
Doskonale zgrany zespół z pp. Maharczy- 
kowną - Brylińskim na czele, daje praw­
dziwy końce t subtelnej gry, opartej na 
doskonałym ejalogu I nie szablonowych 
-ytuacjacn .Mężczyzna i kobieta* grana 
będzie tylko krótki czas, z powodu przy­
gotowań do nowej sztuki kiórą niebawem 
już ujrzymy. Dla swoich istotnych zalet 1 
dla doskonałej g:y zespołu Teatu Małego 
warto zouai zyć tę świetną komedję wę­
gierskiego autora

— Tifltr BagatiL. Dziś drugi wieczór 
eksperymentalny głośnego h lucynatora 
Ben Ah'ego. Początek o pjdz. 8 wiecz.

— SokółMacierz urządza w niedzielę, 
dnia 10 października br. w odnowionej i 
zrekonstruowanej sali Wieczór inaugura­
cyjny" muzyczno-wokalny połączony z 
ćwiczeniami gl~mastvcznemi z łaskawym 
współudziałem Wp Marjl Błażyńskiej, Ewy 
Świskle Tadeusza Szymonowicza, oraz 
chóru Tow śpiew „Echo Macierz* i or­
kiestry Sokoła U. Tym wieczorkiem rozno- 
czyiiają cię uroczystości jubileusze we 60- 
lecia Istnienia gniazda. W"dział prosi człon­
ków, aby stawili się jak najliczniej i w 
mundurach. B!lety są już dc nabycia w 
kancelarji. Dobór programu zachęci zapew­
ne do zapełnienia sali.

— Z Sali koncertowej. Zapowiedziany na 
5 bm. ko icert Kwaite.u Dtezdenskiego zo­
stał w ostatniej chwili z powodu nieprzy­
bycia artystów, spowodowanego wypadkiem 
kolejowym odroczony. Koncert ten odbę­
dzie się w najbliższych dniach. — Data 
wieczoru ogłoszona zostonle w sobotę. 
Bilety z datą 5 października zachowują 
ważność.

00 ADM'NISTRACJI.
Wszelkie kw oty Pod adreseir 

Administracji ,.Ku-iera Lwowsldte- 
So“ Przesyłać należy przekazań * 
pocztowemi łub na numer P. K. O.

153.215.
.— o— ■

M ó w i ą ,  t e . , .
niektóre- nasze dzielnice 

stają się już jawnem siedliskom oandy- 
tów i  najgorszych szumowin.

górna Gródecką i  póczfjimi jej ulicami 
niepodobna przejść me juz nocą, aie 
wczesneml godzinami wieczór nemi. Swoją 
drogą warta zobaczyć jaK te dzielnice wy­
glądają; oto w każdym niemal domu mie­
ści się szynk będący .kasyna; ' z>oazieji 
i ich przyjaciółek, miejscom zbornym wy­
praw * handyckich, „giełdą“ skradzionych 
rzeczv. Mówiono niegayś dość głośno o 
rewizji koncesji szynka, skich, miano za­
mykać te nor» specjalnie je  inwiligowac 
i jakoś nic o tern nie stychac i Przede- 
wszystkiem powinno się wydać ostry na­
kaz zamykania tych szynków wraz z za­
mykaniem bram domów tj. o , rodzinie 10 
wieczorem i za przekroczenie tego nakazu 
ostro karot N.e dziwimy się, ze do takiej 
spelunki boi się wejść o potnocy samotny 
policjant, ale jakoś powinno się jtrelrzą- 
sać u  „restau ■acjeu, których wlaśc.ckle 
często są wzmowio z bandytami. W  ogóle 
w ostatnich czasach namnożyło się znowu 
mnóstwo szynków. Kto wy duje te kt.icesje? 
W  jaki sposób je  się wydostaje? Malucz­
ko a pól Lwowa będzie jednym wielkim 
szynkiem. Złodzieji mamy dosyć, więc wgo­
ści“ nie zabraknie. Tylno jak to dalej bę­
dzie z bezpieczeństwem pubdeznem ?...

rrr.

— Vasa Prihoda fenomenalny skrzypek 
grać będzie we I wowie w poniedziałek 
11 bm. Będzie to jedyny w tym sezonie 
koncert artysty.

—  Kółko Zabawowa Drukarzy Lwowskich 
nrządza w n edzielę, dnia 10 paździoru ka 
1926 w sali własnej, rhekarr a 18 „Wio- 
ozór inauguracyjny" (Rozpoczęcie sezonu 
przedstawień). Na bogaty progiam złożą 
się m . i. produkcje Chóru D.ukarzy, popi­
sy baletowe, monologi, kuplety i humorem 
tryskająca farsa. Początek o gc dżinie 7-ej 
wieczorem.

— Poprzyjcie imprezę młodzieży 
akademickiej! W ojewódzki Komitet 
Pomocy poJskilaj mtndzieliy akade­
mickiej we Lwowie, orgairiizuiąc w 
dniach ud 6 do 14 listopada 1926 r. 
„Tydzień Akademika1’, zw raca się 
z prośbą do P. T. «  ijandhąwych 
i ictrziemy,słowych j P. T. ofiarnych 
m ieszkańców m. Lw ow a o  w ydatne 
poparcie jego akcji przeta zaofiaro­
wanie wartościowych fantów dla lo- 
terji Tygodnia Akademi ka. Równo­
cześnie W. K. P. zawnadiamia, iż od 
7 b. im. zgłaszać się będą tak  do PT. 
firm, jak i do znanych ze swej ofiar­
ności jednostek przedstawiciele ko­
m itetu wykonawczego V Tygodnia 
Akademika upoważnieni ąpecjjalnmni 
legitymacjami? do  "zbierania fantów. 
Niewątpliwie obywatelskim duchem 
! trzejęte  sfery handlow e i przem y­
słowe, jak również i ofiarni obywa­
tele naszego m iasta nie odmówią 
skrom nych fantów  dla poparcia idei 
pomocy m łodzieży akademickiej.

— Strzelnica Sowoła - Macierzy o-
tw arta  jest w oo-iLeclziafld, środy 
i piątki od gadz. 18-ej dla w szyst­
kich chętnych do  ćwiczeń z celnej 
orani małokalibrowej i krótkiej. — 
Strzelnica posiana broń i amunicję, 
może być jedUak dopuszczoną takiże 
sk o n tro lo w ara  broń właisna. Istnie­
nie takiej strzelnicy w  m ieśce po­
winno zachęcić w szystkich do upra­
w iania tej tak j/otrzebneij spraw no­
ści. Bez ćwiczeń 1  celnej bron! pra-i 
wdziiiwa umiejętność strzel arna jesft 
niemożliwa. W chód db strzcln.cy od 
ul. Sokoła 1. 7.

— Z© sztuki. Parysk ie ‘towarzy­
stw o „AssioctoLon d’ LxpaiTsi'Oin et 
d‘ Echanges Arfcfstiaues” zaprosiło/ 
p. Józefę Kraitochv\iila-Wiadiymską 
aa  swoją stalą  korespondentkę z za-, 
kresu sztuk Plastycznych w e Lwo­
wie

— Djablik drukarki. W  wczoraj-- 
sizem sprawozdaniu z teatru  w  2-ej 
szpalcie ma być, ze aiu’tor komedii 
„Opracowuje" monografię, atiilijs opa­
nowuje, a w  3 szpalcie ma ibyć „klo.- 
bieta w  m ałżeństw ie somi m arę — 
nic muzę’1, bo o to  nanirawdlę trudno.

— Dalsza rata pożyczid aa inwe­
stycje dla Lwowa. W ojewództwo 
komunikuje: M inisterstwo Robót Pu­
blicznych asygniowało gniiniie mia­
sta Lwowa 80.000 zł. jako aalszą ra- 
lę  udzielonej pożyczki na roboty in ­
westycyjne w  kwócife 600.000 zł. — 
Kwotę tę Urząd W ojewódzki prze­
kazał M agistratowi miasta Lwowa, 
który będz:c w dalszytti ciągu pra- 
wad: m noizpoczęte z fundusizu ten 
pożyczki roooty.

— Instytut Przem ysłowy dla Ma­
łopolski Wschodniej rozpoczyna w 
dniu 18 października b. r. 3-mWs(ilę- 
czti-y kanrs inodniarstwa i kwijtciar- 
stwa. W pisy 'Przyjmuje i bliższych 
informacji udziela biuro Insty tu tu  
przem ysłowego przy ul. Bo^rlarda 
1. 5, U; p. codzitnie od 9—2-giej.

— Wolne posady w Izbie skarbo 
wej. Izba skarhow r lwowska zam ie­
rza obsadzać pewną ilłość posad kom 
trak tow ych  buchalterów z w ynagro­
dzeniem od VIII do VI grupy uposa­
żeniowej urzędników państw ow ych, 
zależnie od posiadanych Kwalifika­
cji zaw odovrych.

O posady te mogą ubiegać się ru­
tynowani urzędnicy bankow i i uirzę- 
uirdcy Instyitucjn banidławych, posia- 
daiący odpowiednie st ud ja i dtulższą 
pi aki.ykę.

— Rzekomy właściciel dóbr oszu­
stem. Anna Hens (Supińskilego) <to- 
mfioeła policji, że onegdaj zjaw ił się 
u  riej j:alkiś mężczyzna, który  przed­
staw ił się jej ja koi Roman Majewski, 
wfaśoiciel dóbr. Rziekomy Majewski 
powiedział jej, że poszukuje miieisz- 
kania. W  trakcie rozmowy, wyłudził 
o,n od niej 2 zegarki i lornetkę, k tó ­
re 'to p rzed m iem zy n ze ik ł on jej ta ­
nio naprawić, b y ły  bowiem zepsute.

Poititileważ dotychczas Majewski 
nie zgłosił się, Her.sowia podciiirzewa 
go c oszustwo.

_  Usiłpwanfi samobójstwo. Ma­
ria St, (Gródecka 131) w  namiarze 
sam obójczym  skoczyła z I piętra 
na bruk i złamała w skutek w y­
padku obie nogi. oraz dóhią. szczę­
kę. Pogotow ie odw icizło ją dc szpi­
tala. Pw ód desperackiego krolcu 
nieznany.

— Pod łerrorent „majchra". Dwo. 
rzak Włodżiinierzi (Zyblilknewącza 
42) Za windomil Policję, że wczoraj 
o g. 21.45, gdy przechodził ul. Cy- 
tadelriĄ, przystąpił dkjń jak?ś o&obn,ik 
w  tow. kobiety, i pod groźbą noża 
opróżnił mu kieszenie.

Fr. Dabal czeladnik piekarski w 
czasie SPjrzeczki z Gabrielem Iw a- 
niukiem na ul. Arciszewskiego, iprz-c- 
b;:ł go nożem i zbiegł.

 o------
KOMUNIKAT: „ Redakcja LwowsLiago Sko­

rowidza* donosi wszystkim interesowa­
nym iż przystępuje do cprac wama wy- 
.ania Rocznika li! nr rok 1 927, upra­

sza tą drogą wszystkie urzędy Państwo­
we, Komunalne, oraz Instytucje finanso­
we i społeczne o łaskawe naaesłanie 
wykazów pracowników u tychże zaję­
tych wraz z adresami mieszkania pry­
watnego, celem umieszczenia tychże tak 
w «zematyzmie urzędów jak też w ogól­
nym i szczegółowym „Skorowidzu" mie­
szkańców. -  Listę zgłoszeń zamykany 

^  dniu 15 bm- 296$

— Związek Stowarzyszeń Funk* 
cjonaijusz ów Państwowych i Samo­
rządowych Województwa lwowtk.
urządza w  nitedteielę dnia 10-go paź­
dziernika 1926 r. o godz. lU-tej rano 
w  sali Stów. poisk. rękodz. i przeiu 
„Gwiatzda’1 p rzy  ul. Erancisz.kańskk-1 
I. 7 Ogólny W iec P racow ników  Pań 
sfw ow ych z Tioilządkieni djzfennynii 
1) Zagajenie; 2) Pułożenie eicoinoin1- 
c-zme pracow ników  państwowych e- 
mci ytów, wdów i s ie ró t, 3) Uchwa­
lenie rezolucji, 4) W nioski i i/nterpe- 
lacje.

— Wojownicza ćma nocna. WciziC1 
raj zgłosiła się w  policji Karolina 
braitwiner, dziewczyna leń ki eh 0- 
byczajów  2 doniesieniem, że Ko.cha- 
nek Anr.y Jurkiewicz również ćmy 
noetnej, Roman W esołowski, muraw 
(Źródlana 19) pokazał jej różne rze­
czy  złote oraz rewolwer, pochodzą­
ce piaw dcpcdobnie z kradzieży.

W ysłany  iposterunkowy W esouo 
w skiego aiesZtował. W czasie „po­
dróży'" ma koimisarjat do g rupy  tej 
(posterunkowy:, Brajtwimerówmia i 
W esolowiski) przyłączyła się Jur­
kiewicz ówinia, k tó ra usiłowała prze­
bić nożem denuncjantkę; nia komi­
sariacie zaś według dostawnego 
brzmienia raponu  policyjnego —■ 
„rzuciła się na iP|osteTuiikiuwych usi- 
łjąc takow ym  w ydrapać oczy".

— Podpalenie n a  tle aiitagor.izmu 
polttyczueso. W  Sktzym ieniu na 
tle antago lizmu politycznego niezna­
ni spraw  :y. pod.Iolżyu ogień pod 
zabudowanie gosPlodarskie naczelni­
k a  gminy Ignacego Siemińskiego. 
C ale gosipodi nstwo spłonęło. Szkoda 
je s t znaczna,

— Więcej szczęścia... Halina W y  
chrystówna, lar 18, (Gródecka 95) 
vnskutek nieosfurożmości spad ł- z  o- 
kna III. P. na bruk. W skutek upadku 
W y ch ry stó w n a.. lekko (!) się (Potłu­
kła na całem  ciele.

 o------
KONFISKATY PISM WARSZAW­

SKICH.
Warszawa. S. 10. (AW.) Wczoraj 

rano pońcja skonfiskowała nakład 
„R obotnika" za artyku ł p. t. , Z  prze 
szłiośer p. M eyszto wicza’1.

Na skutok stanov czego żądana 
min. Moraczieiwskieg który  zagro­
ził dymisją w  razlie utrzym ania W 
mocy konfiskaty, konfiskat? została 
cofnięta.

Warszawa. 8. 10. łAW.j W „zora'1- 
sze wydamie iporannc i dodatek noc­
ny „RzeczypospotUitoj" zostały  skon­
fiskowane. Mimo to  sprzedalż dodat­
ku nocnego odbywała się na ulicy 
w diałszym ciągu.

S ZK O ŁA  P R Z E M YS ŁU  
A R T Y S T Y t Z N E G O

M. GESZWIND0WEJ
1 , W Ó W ,  D L .  R E J A  3 «

Przygotowuje wzorom szkół zagranioznycii 
do samodzielnej, twórczej, artystycznjj pracjt 

Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjni 
dla tkactwa, hafciarstw- koronkarstwa, r#' 
hót metalowych i ceramicznych 

Teorja harmonji barw, modelowania, 
S|,aktywa, geomatrja wykraślna. Hlst sztuk1 
i kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batiki, roboty w motał* 
skorza i drzewie.

Kursa dokształcająca dla zawodO' 
wych nauczycielek.
Zgłoszenia przyjmuje przedpolu* 
dniem. Ul. Raja 3, prawy part '* 

,— c ——



IMOWS^T',,-;śobófe, a.w tórn ik a  1926. 9

Kurier etoncmiczsy.
ZBIORY TEGOROCZNE.

Z bjór żyta w b. r. wwnosi 
5 234.600 tonn, pszenicy 1,367 3C9 
tonn, j^ezm ieuia 1,575.000 tonn , a 
ow sa 3,300.000 tonn. U rodzaj zie­
mniaków s łab szy  o 4,343.000 tonn. 
OtWARCiE KREDYTU 11 MiLIGłłOW 
OOUr.ÓW DLA RZĄDU POLSKIEGO.

Dzienniki donoszą , że „N ational 
City E an k “ otw orzył kredyt 11 m ■ 
•jonów do larów  d la  rządu polsfoe- 
go na poczet drugiej transzy  p o ­
życzki D iiloąa.

* Bankructw a i postępowania u- 
gjdow e. W  okręgu lw owskiego 
sadłu cywilnego wdlrożonó w  'sieip- 
pijt. b. r. pnstęipiowanie ugodowe 
vr 6 w ypadkach a  kc-imlursowe w  je­
dnym; w  okręgu: sądu c /w . w  Sam ­
borza wdrożono postępowanie Kon­
kursowe w  jednym w ypadku — na­
tomiast w  sierpniu b. r. ni'e było  
ani konkursów Pm  dostępow ania 
ugodowego w  okręgu sądu cywiiioe- 
£o w Stryju, Koliomyj i, Stanisław o­
wie, Sanoku i Przemyślu.

GIEŁDA LWOWSKA.
B rak ochoty dio tramsalkciń ud ta r­

gu .papierów dywtaieradiowych. IHość 
pbrotów  bardKo skromna. Ceny po- 
SiZicaegól-nych papierów  zniżkowe, 
częściowo uti zymane. Usposobię-nic 
ospałe, T endencja zw yżkowa.

Korowane: Bk. P rzem ysłow y 0 15 
T.14; Chcdorćw  108: Chybia 5.20; 
Oikas 28.— , Niemojiowsiki 0.45; Tesp 
17.60.

OBROTY PRYWATNE.
.. Terouancja: ^ T ;k o v /a ,  wik-czorem 

tóćcó isłrfbśźa: O bibt śnadwi.
Doiśr. a.mer>i. 9,63 do 9.04; dola)* 

■femad'.' 8.97 kor. czesik. 0.26
Ci o 0.26 >4 ; lejc 0.04 dlo- 0.04 M ; fenik 
tmnc. 0.25 do 0.25 ̂ ; fnamk szwajc. 
170 do 1 75; funty sz ted  43.00 do 
43.5C.

Złoto: 20 kor. 33.80 dlo 36.30; 20 
fnamlk, 33.30 do 33.80; 20 mairk. 42 20 
dc 42.70; 10 sublS 46.50 dlo 46.0°.

S rebro: kor ausitr. 0.60 dlo 0.67; 
3 kor. 2.S0 do 3.00; fioneny 1.90 do 
1.95; rubis 2-80 dlo 2.90: kopiejki za 
hub ej 1.4C do 'i .45

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Sytuacja na-ogó-i niezrruiei%»nia Ży­

to i owies nadal poszukiwany. Poza 
giiełdą większe transakcje w  ziem­
niakach pnzie-mysdoWych dlta w ysy ł­
ki dio Katowic. Za zifanuiiak, jadalne 
rtaconic' 6.40 zł. tendencja, njeco 
zw yżkowa. Usposobienie nadlał oży­
wione.

Pszenica dw orska 41.00 d a  45.00. 
Psemrjcą. zbiarefya 41.50 dto 42.50. Ży­
to 32.00 do 33.00. Jęczmień bro-wa-J- 
f e n y  30.00 do 31.00. Jęczmień prze­
miałowy 27.00 do 27.50- Jęczmień 
pastew ny 24.75 do 25.25. Owies. 26 50 
do 27.50 Kukurudza rumuńska 29.00' 
do 30.00. Ziemniaki przem ysłowe 
5 50 do 6-00. Groch pół victorj; 66.00 
do 72.00. Groci^ipokily; 40.00 tło 44.00. 
Siano słodkie prasowa,ne 8.00. Słoma 
Prasowania.- 4.00. Rzepak ozimy 62.00 
do 64.00- Otręb żytni bez wonka 
16.25 do 16.50. Otręb pszenny bez 
worka 15.50. Kasiza hnecizianu 63.00 
do 65.00. Kasza jeozmdancia 48.00 do
40.00, l4hn»zg ił| czerwona 315.00 dio 
360.0Ł Mak -niiejbi,esiki, 145.00 do 
155 00' Wo-i ki?jutowe .,W,airfia“ 1.90. 
W erki używa-ne dobre za  sztukę 1.80 
Faseta biała 38.C0 do 40.00. Fasola 
kolorowa 30.00 dlo 32.00. Fas-oJia kna- 
-:,a. 36.C0 de 38.00. Bobik 31.09 do
23.00. W yka 31.00 dlo 33-00. Hiróczka 
28.5C dio 29.00. Len 58.00 do 62.00. 
Pęcak 47.5C do 48.00. — Ceny sza'- 
cunkow-e.

KIIRJER SPORTOWY.
KRAKOWSKI ZWIĄZEK OKRĘG.

i Czytr.jcis

Walka przeciw s y s łm o w l
jed n eg o  I r a c ’;;., ,.* *

B udapeszt. (Tel. wł.)..
P rzeciw ka szerzącemu- -Sie na  W ę­

grzech system ow i :ećtrueizo dz-iccka 
Przygotow uje siię o s tra  kam i -a m . 
D w a komplety (powiaty) Toina 
i Sz-o-iuak zwróciły- si-e do rządu, 
aoy wystąpi? z pro jek tau  -usitaiwy, 
działającej odstraszaaąco r>a zwolen­
ników  teg o  szkodliw ego dla ro z ro ­
stu  i p rzyszłośc i W ęgier isystemu- 

Komitety '.yslPto-miiian-e proponują, 
aby ustaw a no-stamawiiala, j ż  jedno 
-ódyuie dziecko w  todzinie mdżle 
nńeć praw o ty lk o  -djo jednej tra ć ­
cie; części m ajątku  rodziców , re sz ta  
zaś p rzypad łaby  na  rzecz  p a ń s tw .  

Analogicznie Przy 2 dr-eciadi, 
k tó re  m iałyby  p raw o  do dwu trz e ­
cich m ajątku.

Z uzyskanych  w  ten  sposób pienię­
dzy pow stan ie  fundusz dia ro-dzśn 
m ąiącyci w ięcej niz ;tjętóe dz :ci.

——00— —

t ej er  U M h m
Pr;-f ! 3 i  radhkoncertów na oifó:

W arszaw a (480.) Gadte, 15 00. Ko>- 
n m p ijk r 'g o s p o d a rc z y . , — Godz. 
16.45'. Koiinunifea-t. ZwiąsikiUi Harcer­
stw a Po-Lski-ego. — Godlz. 17,0<X-Rro<- 
gnam dla dzieci. — Gioidiz. 13.00. Kon­
cert popołudniowy. — GodZ. 20.30. 
Koaicm kam-eir,ałny poswilęeony rrra- 
izyoe pckk.ie-; i czeskieo.

P aryż (1750.) Godlz. 20.50, Koncert 
urządź ony przez,fi;RaidMę“.

Budapeszt (560.) Qo iz. 19,20. .Mu­
zyka cygańs-ka.

P raga (594.) Go-diz. 21.15. Muzyka 
popuferna. — Ost-a-taie wiiiadiomości.

Lipsk (452.) Gcek. 22.15 Muzyka 
tairoozma.

Hamburg (392) Go:dz 20.60. Ko- 
miccllja w  5 akta-ch pracz H. B-ossdor- 
fa. Transu-, koncertu z Cafe Canta,- 
aontal.

Fiankfu-t (470.) Go:dz. 20.05. W y- 
gościnny Michała Zaidory — 

B erfii: w ieczór L- v. Beeilh-ovena.
Zurieb (513.) Go-dfc 16.90. Dancing.
Wiedeń (531 , G-odz. 20 95 Kan- 

ce ri d d d e ^ ry  s3rnifon-;cz-niea.

! RADJO PRZYST EPNE DLA 
WSZYSTKICH.

Podczas gdiy ubiiegłego roku Sita­
k a  nadki-odbicr-ćzu zapewiniająica to- 
■ yforite fa-i eubopiejislkiich st,aleja n-adiaw- 
czycih, kosiztiowala iipij-miniilej 1000 zł. 
W djibi-c dlziisiileiszeij nabycie radjo- 
Sfpnzętu jest połąazone z obciąż,e- 
niem budżetu ćwleró'ociziriego ka­
żdego gosipodairsitwa kwwtą zł- 400. 
J-ddyima.największa b-niwiiem w  Ma- 
?0;po5s-ce firma Radjo i  Kinofot we 
Iwowiie ul. 3 Maja U  a, dostarcza 
doskonały odbiornik ,1 lampowy, 
złożony z pierw szorzędnych ezięśi;? 
Igikładcwycli zagrań1 ornych, łącztrwe 
z wsziefltimi akcesoriami w powyż­
szej cenie. — W skutek więlki-cli r>- 
brotów. i wyr-obitoin-yeh stpsonków 
zagramiicc, jest pc-wyższa Firma w  
•s,tsi :le udziete-ć ciięt-nym radijo-anra- 
toiigjp trzymiesięczny kredyt, p-rzv- 
c-zem ceną riadijusprzętu nćę .ieist pod- 
wzsaci-Ba

P l | a  NOŻNEJ .
udhwaliił reasumCję uchwały, doty­
czącej „Lig1 B.“. Spraw ę utworzenia 
,iLigi 3 .“. pczostawia się otw arrą
m  Wauiln-c zgr-o-madzeniic K. Z. O. P. 
N.

>
W  ostatiiijm ko-mumiiiLacie K Z. O 

P . N. w zyw a 71 klubów do płacenia 
zaległych wkjaid;ok d-o tygodnia, pod 
rygorem  suspeiuzji. Jak widzimy w  
knaik-owiskirri: okręgu kluby pracą je­
szcze garzej, aniżeli w lwowskim.

ZAW ODY W NAJBLIŻSZĄ 
NIEDZIELE.

Stara,i-i-.em L. Z. O. P. N. odbeda 
Się w  :nk'-d'zij® n,a boiliśku Cyta-delii 
(19 ,p. p.) 2 ma-tche klubów B i C- 
klasowych, które budzą' wielkie za- 
Ifiteiresawaniiie, gdyż są to rozgrywki 
3-cfe rozstrzygające o miiśtraostcyilę 
ow. spadku Gracze w.$z3%ł,k-jch 6-ciu 
drużyn będą ssę starali o uzyska-ruie 
ja!;ij:ajSąp-.s:zego wyniku i b jd ą  gralf 
aimbdri-iie a wydelegowanych przez 
Kc-!-kgjuiin Sędziów, trzech sędziów 
A-kliasowych, zapewmi spokojny 
przebieg gry.

Program  pow yższych zawodów 
przedstaw ia się ros.-tępuiąięć$*a 

Godzina 7.3C. R. K. S. - Polonia. 
3 d a  d-:cy'duiąoa razgryiwka o tytuł 
jiifehnza g ru ry  B . w  klask C. Sędziu­
je p. kot. Zawitkow-slkt

Godzina 9.39. Św iteź  - O. E . S. 
Zawody tc izad-acyd-u-ją, k tóry  z tych 
klubów będzie grat o- s-padnięcile do 
kh C. Sędziować będzie p-. dr. Nie- 
idźwiiriskifc

Godziną 11.20 A. Z- S . - Vif, De­
cydujące frzieci-e- zawody u mistizo- 
rit\'/c. kl J3. w  okręgu Iwrowsikim. — 
Prowadzić bęnfeńe kipt. Grizyb.;

Pbnaidlto odbędą sip stanameni 
Lccbji o godzinie 15.15 zaw ody re ­
wanżowe.

WARTA - POLONJA
Zaw ady o nvis!tr.zoisttwio PoJis-ki,, w y- 
yracaonc pirzez P. Z. jP. N., zostały 
pnziało-żcire, ipanlicwaiż gmicao Po- 
ionjiffl W arty  w ^ m ą  udatel w  za- 
wcidach m-iedizyiiiarodowimti W ar­
szaw a 2 Poznań w  Wiairsziawfe o pu ■ 
hair „Gazety PorararijeB Wains&aw- 
stoilef* i W arszaw a - Górny Śląsk w  
Katowicach o puthanr „Głosu Cp-dzieu. 
nogo1*.

IIASMONEA - L E C H U
które pc ostatu-iej wygranej Lechji 
w zawodach z Iiasmacieą o mśstr^J- 
S|tvvo 4:0 — muszą wzbudlzić znazu- 
rrffeite zaiuiteiresowanie u sportowej 
imbliiczności. Ambicji nie braik obu 
drużyn-ioiiri, gdy tylko- Fasrnonea bę­
dzie grać spokojmie, możmla iidz^m na 
w-iełe emocji.
WEftKĘTiiZNO-KLUBOWt ZAWORY 
LEKKO ATLETYCZNE A. Z S. LWÓW.

O dbędą się w niedzielę dnia 10 
bm. o ęodz. 14‘30 na boisku P o­
goni. W  program ie bieg 100 m. 
z płotkam i, bieg 100 m , rzut dy­
skiem, skok  o tyczce, bieg 800 m,, 
n u t  oszczepem , skok w dal, rzut 
kulą, bieg 3090 m. P o czą te k ' za­
wodów punktualnie o godz 2*30 
popołudniu . Zbiórka zaw odników  
o godz. 3 popoł. na boisku Pogo­
ni. O becność w szystkich członków  
sekcji 1 a. konieczna.

KC NFEKENCJA STATYSTYKÓW 
PRACY.
Genewa. (Tel. w ł).

W  październiku r. b. obierze się 
w Genewie I-I Mi-ędlztynarodowa Kon 
ferencja Statyis'tyków Pracy. Dwie 
p jtrw szę tego  rodżai-u kanfeicncje 
odDjrfy się w  r. 1923 i 1925 ii miały 
na celu -omó-wietue najw łaściwszych 
n .ejoa prowadizenfla s ta ty sty k i iPlra- 
cy, jak rówpjteż ujeduo-stajniienie tej 
igałęzi s ta ty styk i w  poszcżeróinych 
państwach.

Na konleren-cijach tych  omówiono 
Siprawy, dóifeozące atatysityki płac, 
go-dlzin pracy, kosztów  u tr  yniania, 
bez-rob-ocia i n-iesizcześllilwy-ch w y- 
prdków  ©rzy pracy, jah równteż 
p-rzygo-t- rwano szczegółową klasyfi­
kację przem ysłów  dla celów s ta ty ­
stycznych. Konferencja tegoroczna 
.poświęcona będzie sta ty sty ce  za­
targów pracy, um ów .zbiorowych, 
jak również ankietom, przepirowia- 
dzajnym -dla ustalenia t. zw. „budże­
tów rodzinnych".

M I E J S K I  T k i A T H
fo c Ł ,‘ i p rer^itewlsf o $ s i i .  7 30

Piątek 8 października 1926.

Gyrano efe Ber^eran
koraedja bohaterska w 5 akt. Edmunda 
Rostanća. — Tium. M. Konopnickiej i 
W. zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja­

rosława Lerzcz/nstiego.
OSOBY:

Roksana-Magd. de Robin h  Halska
O :hmistrzyni 
Alkandia 
l'rabi a de Gmch; 
Wicehrabia de Valvert 
Maigrabia I-szy 
Paź I-szy 
Paź Il-gi
Cyran o de Bergerac 
Ct.rystjan ięNeuvilette 
Caraon de Cactel Ja- 
»onu, kepitąnkadetuw 

LeBret, przyjaciel Cy­
rana 

Cuigy 
Brissallie
Baron de Pagrescou 
de Colignae 

Baron de Caste_ie  de 
Cahuzae Lagui 

Baron de Aruignaue- 
Juret-baron oe Hilió- 
tte

Baron de Castel Ma- 
lupy

R igueaean 
Liźa, jego żona 
Montfieury 
Bellerose 
Jodzlet 
d ’’Artepuan 
Lilhiere 
Siost”a Marta 
Siost.a Marjs 
Kapucyn 
Dzie wczynka 
Literat

H- Rowińska 
J. Po,aska 
Kitszczyńskl 
J Szyndler 
B. Morztwskl 
Z Grzębska 
Smereczanka 
J Strach o c»,
K. KnobePdoA

M, B^leckf
U
^  ] Guttrer 
2  Koczyrkiewicz 

T Przy Stawski

-Ś M. Winklero
» W. Przeblnski 
O

W Brochwicz

V. Zabielsk.
E Fer* ^r 
R. Lewicka
H. r.Łiaki
E. Kalinowski 
V'. Zaoielski 
T Akszyńsk1 
J. Dobrzański
I. Ładosiówna 
H. Cehikówna 
H. Czak1

Poraaka 
NeunanŁ

Reżyser Janusz StrachocKi.

TPA JR H0Y13S2I.
Piątek 8 października f926.

i H ^ S B L f - j a  M a s i n a
Operetka w 3 aktach Juljusza Brammera 
i Alfreda Gri nwalda muzyka Emeryka 
Kai nana, — Przekład Andrzeja Własta. 

OSOBY:
Hrabina Marica MiłowsLa
Ks. Maurvcv Dragomir 

Fopuiescu , KowaiSl-i 
Barun Koloman Źupan, 

dziedzic z Warażdynu Tatrzański 
Hrabia Tassico EndiOdy 

W.itenberg -TEgowski
Liza, jego sióstr i Rylska
Karci Stefan Liebenbcrg Bojanowski 
Ks. Bożenna Cuddensteii 

z  Chlumeczu t\asprowiczova
Peiiiżer, jej kamerdyner S z p a n u  
Uka u amorosy Zfihchowslm
Czekc stary sługa Maricy Kopuzyński 
Berko, cygan Jasińsk.
Mania, młodą cyganka Skrlnger^wna 
Cometehcier Szymański
Sar I * *
Mariszsa >d eci wiejsk, * *
Ers.ka j >. * * •

Kcżys, : Filip Kuligowskk

*



10 „KURjrR LWOWSKI*1, robota, 9 jM>-3flfejer>riiJća 1926.

Lwów P O I y B C A M Y
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI Lwów

Beimów, 1. C U K R U Boimów. 1.
SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

n
r n

g ^ e o e n i e  t e l e f o n i c z n e  n r .  - ? - S = S l  d o s t a r c z a m y  d o  d o m u . 2433

I ’ F A U Centrafa pończoch w yb ó r ko-
- Rynek 19. Tel. 9-57 -  losalny a ą

bo wchód 
przez sień.

jF*
m tSm m SĘtm  <

M M  WIIIT1TRB 
■OM HSTf Zł UllDlEI

H dG K FBIłllfiB  —  ch o ćb y  w y­
d a ł n i ł jo n y  — ■ n ł j  p rz e c z y ta  
le p s z e ’ k s iążk i, n iż  p o w ieść  
T o łs to ia ,  S te v en so n a , H am su ­
n a , W e llea , k tó rą  k ażd y  d-zi* 
m o że  „ o s ta ć  za  95 g ro sz y ,

SA BE1Ę RAłCORSZEU PBOi ‘JCA
m j u o u z y b h  puhesosów .

d l B L J O T E K A  G R O S Z O W A
WflRSZRWft. MONIUSZKI 11 

■W ostatnich tygodniach wydała; 
li. 7 l!» l8 | — Hadżi-M urat 
A . Ł. Sfl n m  — D ja m e n  t R adży i 
S lT iftib c : i, H i s m  -O p o w ie śc i 
J .  Ł  M b  —  (ralna ś ie u c ó w
‘ irtl Dysstfftsfcl —

N a  worw w akhn  bruka*
(wydania zbiorowego »m pierwszri.
DruktJonw  B rn in ti, Postojewr W nt 

Coltodiogo. Joker U "sito*' Scott*.

'Tora SS fr. Abmaii jitf tmmrlBlny S.fŁ
Dla prenumeratorów darmo magazyr 

„nłiP", dodatki dla n^od ei*.

TBCyj

ZAKŁĄDY GRAFICZNE
• •

A. HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw , M IC H A Ł A  4,
(boczr.a Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie; «KCJE, ETYKIETY.
SYGr ATURY. PAFIE- 
RY W PTOSCIOWE, 
PLAKAT  ",R? (LAMY, 
NUT ,■ DYPLOMY 
nad.v WRÓB1 LITO­
GRAFICZNE , D IZO- 
ME, oraz wszelkie ro­

bot'* w zakris
A R T Y S T Y C Z N E J
LITCGR^FJI

W CHODZĄCE.
TELEFON: 19-14.

■■I C  *■ w  nach przystępnych znana firma
A F M L L  LUD Lwów Skarbkowska 4.

(naprzeciw kina ,LEW “ ) 2965
P. P.Panom urzędnikom sprzedaje się na degogne spłaty

Różna.
parter na lewo. 2960
Y l/ynajm ę pokuj z wejściem 

z klatki schodowej ume­
blowany lub nie ża aóhryra 
czynszem od 15. X. Łask. 
zgłoszenia p rd  „Kłłwaler" 
do Adm. Kurj. lwowsk.

10104—5.

J TNIEWAŻN1 AM świade- 
ctwo doiżałości omisji 

egzaminacyjnej we Wiedniu 
na imię Władysław Koladżyn.

2971
1 TN1EWAŻNIAM skradziony 

mi dokument wojskowy 
na nazwisko Marjana Kowal­
skiego. 2794

T Tmeblowanego pokoju wraz 
U  z  część, utrzymaniem po­
szukuje akddem iczka. Zgło ­
szenia pod „Aicademiczka" 
Admin. Kurj. Iw. 1010& 7.Posady i prace.

CŁUŻĄCA do wszystkiego 
dobra, uczci -a  czysta 

szuka posady od 15 paździer­
nika. Basia ul. Dąbrowskie­
go 3 parter. 2976

D os; ikuję pokoju w pobh- 
* ż u  Techniki z komfortem 
łazienną z utrzymaniem lub 
iez. Zgłoszenia pod .Tech­
nik" do Kurj. Iw. 10103—4.

IN S Ę R U J C IE
W

AAłode małżeństwo poszu- 
‘ U kuje  2 pokoi z kuchnią. 
Okolica i czynsz Ouojętne 
Zgłoszenia pód .M łoduJ do 
Adm. Kurj. Iw 10107—8.
Dokoju z niekrępującem 
- wejściem poszukuje ika- 
deinik Zgłoszenia pod 1. K. 
do Adm. Knrjera Lw.

10108- 9.
imm L v w t t !

Nauka i wychowania.
C T E n OGRAFJI wyucza li- 

stownie wszystkich Insty­
tut Stenograficzny, Warsza 
wa, Kopernika 8. 2866
piłjK N lE jjPISAŚ wyucza i 
* poprawia najbrzydszy 
charakter pisma w 15 lek­
cjach dyplon owany w Pa­
ryżu kał" ;rat WOLTtR, Wa- 
;zawa, Solec 18-6. Prospek­
ty na żądanie.^Zamiejscowi 
listownie. 2975

Kupno I s p rze d ji.

Kupujemy każdą ilość

i
i

K o m c m n ie j
PrzalotB
i prosimy o większe próbki.

5amcn-u Gefreidts Export- 
Gesellschpft. 2961 

Gdannk, Hoptengasre 43. 
Rok założenia 1891.

pORTEPIAN najnowszej
1 konstrukcji — sorzedam 
Kcpernika26. parter oficy­

ny! Skleniarski 293/.

Mieszkania.
DOKOJ umeblowany dla 
* spokojnego pana lub 
pani do wynajęcia od zaraz 
przy ul. Rappaporta 1. 17.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

Ii „Piki T i r  | |  l ii i ,
telef. 8-96, 48-31. adr. teiegr „Towpol*. 2177

5.

ra:ietay 
Broszury 
Afisze 
Czasopisma 

wszelkie drukioraz

po cenach umiarkowanych
p r z s y j  m u j  e

L w ó w  
U l .  O ł i o r ą i o z y a n j r  1 7 .  

T e l .  2 9 4 9 .

K T O  J E S Z C Z E

Niema węgla
A chcę zaraz bęz zwłoki go  otrzymać nieci1 

Się zg łosi do
G B  T B  W  B

G órnoślęzkie To w . W ęglowa po w ęgiel Koncernu 
Gleacrte S. A.

Biuro sprzedaży Zybliklewscza 4. Tel. 39-00 
Składy na dworcu czerniowieckim i na dworcu 

łyczakowskim . 9939

NOWOŚCI 

Gramofony kieszonkowe po 83 zf.
walizkowe Od 100 2' ora? wielki yybrtr gramo­

fonów tubowych, beztubowy ch i elektr.
Przerabia P a th e f o n y  na gramofony,

kolankó gramofonowe 2 membraną tylko 15 zł. 
na kładzie stale najnowsze szlagiery

„Echo" Lwów Syks łuska 24.
Ulgi w  spłataoh. 2950

Ferliaitera Ultramaryna
je st bezwzględnie najlopszę I najwydatniej*1 
farb; do bielizny, wapna I celów malarski*!1'

Odznaczona na wystawach w Brukseli i Medjolanic „ 
złoiymi medalami. 2391

/  . u  A f i j n ę 1 t ó  * Za wf?r*i milimatrowy zwyczajny za trkstam miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr Fsdasłana 1 nekrofogja miejscowe-ł0
U C I I J  u y i u o -  C I I  • zamiejscowe 40 gr. zagraniczn. 45 gr. Po kronica, komunikat) paski I insaraty na stronicach tekstowych mie'scowe 36 gr zamiejscowe 46
zagraniczne 5^ gr. Kronika, rapartir- dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zam ejacowe 50 gr zagraniczne 50 gr. Na pierwszej stronią miejscowe 50 gi zamiejscowe 65 B 
z  raniczne 75 . r Drohna oałoszaula za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kunno i sprzedaż miejscowe 8 gr. :amiejscowe 10 gr zagranice f.
12 gr. matrymonialna, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne lS gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeń, ich sto'"'

tłustym drukiem podwójnie.

sM artem Nowei Polskiej S oółki W y d aw n icze j Sp. z ogr. odp . O d p o w ie d z ia ły  redaktor; T ad eu s i ótroi/ltld,
C fłŁ ta  pocztowa utszczon: gotówkę. Z  drak ar u. P olskiej w e  L w o w ie , C h o rą tc z yz o i 17, lc ł.2 » -i» .


